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Gdzie nasza przyszłość? 


Starsze pokolenie pamięta jeszcze dobrze te 
czasy, gdy „nasz kochany i poczciwy kmiotek* 
musiał głęboko schylać głowę, gdy się ośmielił 
wejść na próg dworski, czy nawet i plebański, 
a gdy miał jakąkolwiek sprawę do załatwienia, 
to musiał uniżenie ściskać jaśnie pańskie kolana. 

Ruch ludowy wyprostował Stos pacierzowy 
chłopa-obywatela i wyrobił w nim poczucie ho- 
noru, jakie każdy wolny obywatel wolnego pań- 
stwa mieć powinien, 

Niewielu ludzi w Polsce zdaje sobie sprawę 
z tego, jak wielką rolę odegrał ten ruch zapo- 
czątkowany w Królestwie przez ks, Ściegiennego, 
a w Galicji przez ks. Stojałowskiego i wielu bar- 
dzo zasłużonych działaczy ludowych we wszyst- 
kich zaborach w odbudowie niepodlegości Polski. 

Od chwili, gdy masy chłopów polskich po- 
czuły w sobie świadomość narodową i obywatel- 
ską, od tej chwili niepodległość Państwa Polskie- 
go stała się poprostu fizyczną koniecznością. 

Jednakże w czasie obecnym jesteśmy świad- 
kami smutnego faktu, że chłopi polscy schodzą 
znowu do roli pokornych petentów, zginających, 
z trudem przez całe pokolenie prostowany grzbiet 
może jeszcze nie na progu dworskim, ale zato 
w przedpokoju Kasy „komunalnej“, Banku rol- 
nego, Rady powiatowej, w Starostwie, a nawet 
w takiej organizacji, jak Małopolskie Tow. Rol- 
nicze, czyli w dawniejszych Kótkach rolniczych, 
które położyło olbrzymie zasługi w prostowaniu 
chłopskich grzbietów. 

Czy jest na to rada? 

Czy może jest to koniecznością dziejową, bo 
w historji świata widzimy stały ruch dążący do 
wyzwolenia mas ludowych, a stałą reakcję prze- 
ciw temu ruchowi, dążącą do pozbawienia praw 
obywatelskich szerokich mas ludu, przez wpro- 
wadzenie haseł rządów „elity“, jak powiadają, 
„najszlachetniejszych wybrańców narodu, — 
„Elita“ zaś ta, czy ona się dawniej nazywała 
szlachtą, czy dziś „faszyzmem“, czy partją bol- 
szewieką, czy wreszcie jakąś inną „federacją“ 
lub „radą pułkowników”, dąży zawsze do jednego, 
to jest do zupełnego ujarzmienia chłopa, przy po- 
mocy gwałtu nawet fizycznego, aby był pokor- 
nym służką, czy też niewolnikiem „słederowa- 
nych najszlachetniejszych*, którzy chcą przy 
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1) potrafimy z powrotem dostać w chłopskie 
ręce organizacje rolnicze, które chłopom pod- 
stępnie wydarto; 


czy związki zawodowe, które zapewnią chło- 
pom kredyt i odpowiednie warstaty pracy. 


Wzorem powinna być dla nas praca naszych 
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pitału udziałowego 187.000 i chłopskich oszczęd- 
ności przeszło miljon, Przy pomocy tych wła- 
snych kapitałów chłopi zdobywają nie tylko, za- 
możność, ale i polityczną niezależność, bo nikt 
ich nie może zmusić, by zaprzedali swą duszę, 
podpisując w przedpokojach różnych urzędów 
oprócz weksli, ciążących jak zmora na plecach 
chłopskich, także i deklaracje przystąpienia 


jeżeli potrafimy stworzyć nowe Spółdzielnie, | do B. B. 


A więc do pracy, póki czas, by przyszłe po- 
kolenia chłopskie nie klęły nas, że zmarnowa- 
liśmy najcenniejszy skarb, jaki był w naszych 


braci piastowców na Pomorzu, gdzie założona rękach, to jest wolność obywatelską polskiego 


z końcem r. 1925 Kasa parcelacyjno - osadnicza 
spełnia wzorowo swe obowiązki, posiadając ka- 


chłopa. 
KS. PANAŚ. 


- Łamenty „Czasu. 


Na zakończenie starego roku taką daje ocenę 
działalności rządu prof. Estreicher w „Czasie“ Nr 1: 


„Żadna z pilnych spraw państwowych nie po- 
sumęła się poważniej naprzód. W zakresie spraw 
mniejszościowych stoimy jakeśmy stali, Myśl o re- 
formie ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu 
trtonęła prawie Pizaóstejnić. Reforma ustroju zo- 
stała pokierowana na fałszywe tory, na których 
stoi bez możności szybkiego załatwiemia przez 
Sejm i Senat. Reforma administracji, załatwiona 
połowicznie dekretem styczniowym rządu, daje 
powód do bardzo melancholijnych refleksyj. Jedną 
tylko rzecz uczyniono, t. j. zniszczono już samo- 
rząd powiatów. a podobno przygotowuje się pod- 
kopanie samorządu gminnego i miejskiego przez 
zaprowadzenie w całej Polsce ordynacji komunal- 
nej, opartej na pięcioprzymiotnikowem  głoso- 
waniu. 


W zakresie życia gospodarczego rok ubiegły 


jąca miarę rozsądkiem i potrzebami wskazaną. 

W śład jej idzie silny wzrost fiskalizmu i zuboże- 

nia społeczeństwa. Szerzy się coraz więcej prze- 

konanie, że kwestja organizacji kredytu długoter- 
minowego, bez którego społeczeństwo nasza nie 
może się rozwijać normalnie, przedstawia się 

w chwili obecnej niedobrze, 

Musimy być przeto z wielu względów zaniepo» 
kojeni faktem, że rząd w ciągu ubiegłego roku 
nie wygrał należycie tych wszystkich atutów, 
jakie z jego początkiem w ręku posiadał, W po- 
równaniu do r. 1926 i 1927 stracił on niewątpli- 
wie wiele ze zdolności do inicjatywy i z .rozma- 
chu w działaniu”. 

Całą nadzieję pokłada prof. Estreicher w mar« 
szałku Piłsudskim. że powróci do dawnej swej energji 
i złoży znowu dowody, iż przewrót majowy nie do- 
konał się na darmo, a krew ofiar poległych w ówcze- 
snych walkach przyniosła Polsce głębsze korzyści. 

W nadziei tej zgodny jest prot. Estreicher ze 


nie należał do pomyślnych, pomimo niezwykłego | Stapińskim. który, krzycząc z trybuny sejmowej. że 
urodzaju, Wybitnie niepomyślnym objawem jest | jest źle, wierzy, że póki Marszałek żyje, Polski djabli 
postępująca silnie naprzód etatyzacja, przekracza” | nie wezmą. 


Dłacześc Ministerstwo Reiorm Rolnych 
. mie zapobieśa zwyżce cen ziemi? 


Podczas dyskusji nad budżetem Ministerstwa Re- 
form Rolnych Minister Staniewicz, na skargi posłów 
na wygórowane ceny ziemi przy parcelacji oświad- 
czył, że nie jest zwolennikiem niskich cen ziemi, bo 
wtedy ziemię kupują pośrednicy, którzy zarabają na 
pośrednictwie, natomiast przy wysokich cenach ziemi 
pośrednictwo jest wykluczone: 

Na to zauważyć należy, że przy niskich cenach 


pomocy pieniędzy państwowych stworzyć spółkę | ziemi — ziemia nie musi się stać przedmiotem spe- 


do wyłącznej eksploatacji państwowego żłobu 
i pracy całego ludu. 

Jeżeli Polska ma istnieć dalej — to ten pro- 
ces wsteczny, jaki się w Polsce zaczął wówczas, 
gdy na dźwięk złota i orderów, u wielu chłopów 
na wierzch wydostała się już od dziesiątek lat 
ujarzmiona „pańszczyźniana dusza“ 
wszelką cenę zatrzymać. 


A zatrzymamy go i to raz na zawsze wówczas, 


kulacji można bowiem znaleźć sposób na pośredni- 


ków i wykluczyć ich od kupna, 2d tego przecież są 
Urzędy ziemskie, żeby nie dopuszczały do handlowa: 
nia i spekulacji ziemią, powtóre jeśli ziemia jest tanła, 
nawet przy pośredniku nabywca zyskuje, bo pośred- 
nik z reguły zadawalnia się prowizją w stosunku do 
ceny ziemi, natomiast przy wygórowamej cenie ziem! 
zyskuje wyłącznie właściciel ziemi, sprzedawca. — 
zaś nabywca musi harować gorzej bydlęcia, żeby 
bodaj na procent od pieniędzy zaronić. 


Zbyt łatwy z 


Na posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej 


musimy za 12 grudnia 1928 r. oświadczył Minister Rolnictwa 
: że „zbyt wysokie ceny produktów 
rolnych uważa rząd dlatego za niepożądane, bo zbyt 


Niezabytowski, 


łatwy zysk odbiera ambicję do pracy, budzi chęć 


gdy przestaniemy odgrywać wobec kogokolwiek używania, niszczy zmysł oszczędności“. 


rolę pokornych petentów, bo się nam należy 
w Polsce rola gospodarzy. 


Zbyt wysokie ceny produktów rolnych! 


Kiedyż to mieliśmy w Polsce owe zbyt wysokie 


Rolę zaś gospodarzy zdobędziemy wówczas ceny produktów rolnych? 
Mieliśmy i mamy słynne „nożyce“; ceny wytwo- nigdy mie jest wielkim, a przenigdy łatwym 


w swoje ręce, jeżeli; 


ysk rolnika (!) 


rów przemysłowych stale są wyższe od cen prođu- 
któw rolnych. 

Zbyt łatwy zysk! 

Nietylko o zbyt łatwym, ale wogóle w rolnictwie 
nie może byś mowy o łatwym zysku. 

Są wprawdzie tacy, co zazdroszczą rolnikowi, Że 
„śpi. a w polu mu rośnie“ — ale Minister rolnictwa 
doskonale wie, ile trzeba włożyć w ziemię rzetelnej 
pracy i starania. żeby przy sprzyjających warunkach 
atmosserycznych osiągnąś plon, — ów zysk, który 
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„PIAST? z dnia 18-go stycznia 1929 roku. 


-Rząd a rolnictwo. 


Przemówienie posła Dra Kiernika w Komisji budżetowej Sejmu, przy 
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RÓŻOWE OKULARY, A ISTOTNA PRAWDA. 


Zarzuty, jakie podniesiono w obecnej dygzusji nad 
budżerem Ministerstwa Rolnictwa ze posłów 
jedynkowych -~ uważam za wyraw'pewnego otrzeż. 
wienia w obozie sanacji moralnej i przekonania, że 
ńie wszystko co się dzieje w Polsóe ód tak zwanego 
 „świątego maja" jest doskonałem. 

Jednakże p. minister rolnietwa w  optymiźmie 
swoim patrzy na wszystko przez zbyt różowe oku- 
lary. Twierdzi bowiem, że ceny produktów rolńych 
są tak wysokie. iż wreszcie rolnictwo może mówić 
o opłacalności produkcji swojej. Co więcej, p. mini- 
ster rolnictwa obawia się, by zbyt wysokie ceny nie 
„wdemorulizowały* producenta rolnego. objawy cze- 
go widzi w zaniku oszczędności i chęci użycia(!) co 
wyraziło się także we wzroście kunsumcji na wei. 

Musimy p. ministra wyprowadzić z tych różowych 
wyżyn na niski poziom rzeczywistości. 


CENY PRODUKTÓW ROLNYCH. 
I tak jeżeli chodzi o ceny produktów rolnych, to 
trzeba stwierdzić, że po przejściowym wzroście cen 
zboża, które zrównały się z cenami rynków zagrani. 
cznych, ceny — sźczególnie jeżeli chodzi o żyto, ten 
majwiększy produkt zbożowy w Polsce — spadły. są 
dziś najniższe w Europie, a każdorazowa ceduła gieł- 
üy wykaruje, że ceny te są o 10 do 15 zł. niższe od 
‘asn na rynkach w Paryżu, Pradze, Berlinie. 

Go więcej, p. minister przyzńał, że poża Warsza- 
'wą i miejscowościami bliższemi linji kolejowych ~- 
sona żyta sięga zaledwie 30 zł. i aż do niedawna była 
tpówna cenie otrąb. 

Nie dziwnego, skoro polityka rządu nie poszła po 
fnji opłacalności produkcji rolnej, lecz — jak to 
(przyznał p. minister _. przeciwdziałania zwyżce cen 
 gboża ze względów aprowizacyjnych. 

P SLOWA A CZYNY. 
Y to właśnie jest zmamiennem, że gdy z jednej 
(głrony mówi sią wiele o tem, że programem Rządu 
podniesienie rolnictwa, opieka nad produkcją 

że rolnictwo jest podstawą gospodarstwa na- 
wedowego i dohrohytu — czyny rządu nie zawsze idą 
© tómi. słusznemi hasłami. l ; 

= Najszkodliwszem jest to, że brak jest kohsekwen- 
ef w polityce gospodarczej rządu. Ministerstwo Rol- 
nictwa ma prowadzić politykę popierania produkcji. 
Alinistersrwo spraw wewnętrznych, które prowadzi 
„dawne agendy Ministerstwa aprowizacji, a z tego 
tytułu prowadzi własną politykę zbożową paraliżuje 
ezto politykę Ministerstwa rolnictwa. Minister 
spraw wewnętrznych w Komisji budżetowej chlubił 
ię tem, że przeciwdziałał zwyżca cen zboża — po- 
tyka rezerw zbożowych i elewatory żbożowe nie 
ką w harmonjł z interesami rolnictwa, lecz wyłącz- 
inia uwzględniają interesy konsumentów. 

Co więcej, nawet Państwowy Bank Rolny. który 
powołany jest do pomocy dia rolnictwa — ale ma 
sobie zarazem powierzoną akcję sfinansowania rezerw 
zbożowych, obecnie po zbiorach zachowuje się bier- 
tie wobec wyprzedawania zboża przeż małych rol- 
ników na zaspokojenie koniecznych płatności kredy- 
tów, podatków | t. d. _. nie czyni nic dla sfinansó- 
wanta zbiorów i podtrzymania ceny zboża na wyso. 
kości opłacalności produkcji. 


POLITYKA CELNA I STANOWISKO 
SOCJALISTÓW. 


| Polityka celna rządu odnośnie do zbóża józt 
abwiejna i jak równieź przyznał ministór — służy 
nie colom ochrony produkcji rolnej, lecz celom apro- 
wizacyjnym. 

*Dalecy jesteśmy od polityki cè? ochronnych dia 
(produkcji rólnej i zwierzęcej, która jednak w innych 
państwach, jak Czechy i Niemcy (że wymienię tylk 
najbliższych sążiadów) jest już na kórzyść rolnictwa 
przesądzoną. 

Szczególnie uderza to w stóżunku do Niemiec, 
gdzie socjaliści mają największy wpływ w rządzie. 
Niestety. u nas socjaliści w fałsżywóm pojęćin óbro- 
my interesów kónsumóńta sżótmują ciągle hasłami 
gamykania granic dla wywozu produktów rolnych 
1 nakładania ceł wywozowych. J6żt tó tem dżiwniej- 
gze, że jeszcze w roku 1926 na konferencji w Bruk. 
seli, socjaliści, ustalając program polityki hańdlo- 
wej — postawili jako zasadę zniesienia ietniejących 
gakazów przywozu i wywozu, 
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omawianiu budżetu Ministerstwa Rolnictwa. 
(Streszczenie). 


CENY BYDŁA I TRZODY A SYNDYKAT 
EKSPORTOWY. 

A jęśli przejdziemy do cen bydła i trzody, tych 
najważhiejszych dla małych warsztatów rolnych pro- 
duktów, decydujących o egzystencji i dobrobysie 
małego rolnika —— trzobaby niestety stwistdzió, że 
ceny te spadły wprost katastrofalnie i przypominają 
najgórsze czasy rządów p. Grabskiego, kiedy tò 
przytaczano, że drewniany koń na bieguńach jakó 
zabawka dla dzieci kosztówał więcej od przeciętne- 
go konia. 

Niewątpliwie brak paszy w wielkiej mierze wpły- 
nął na spadek cen bydła — ale też rząd zbyt późno 
i w niedostateczny sposób zastosował środki. prze- 
ciwko nadmiernemu wywożowi otrąb i wogóle pasz 
treściwych, skutkiem czego, jak p. minister rol. 
nietwa wspominał, ceny ótrąb zrównały się z cenami 
zbóż. Przywóz tłuszczów zwierzęcych z zagranicy 
mimo ogromnej ilości własnej trzody. musiał spowo- 
dować katastrofalny spadek cen trzody, czemu rów- 
nież zbyt późno wprowadzone uła na tłuszcze żagra- 
niczne jeszcze nie zdołały przeszkodzić, W ostatnich 
czasach powstał syndykat eksportu trzody, który ma 
mieć zapewniońy monopol, wywozu przez obłożenie 
wysokiem cłem każdej sztuki trzody, wywożonćj nio 
przez ten syndykat. Uznając w zasadzie potrzebę 
organizacji i uregulowania wywozu trzody, żądamy. 
by działo się to w interesie producenta, u nie han- 
dlarzy trzodą i sprawą tą zajmiemy się szczegółowo 
w Komisji Rolnej przy omawianiu zgłoszonego w tej 
sprawie wniosku. 


„NOŻYCE“ SIĘ ODCHYLAJĄ. 

Tak więc, 6 ile chodzi o ceny produktóę rol. 
nych, rżecz nie przedstawia się tak, jak Rząd stwier- 
dził, a co więcej w ostatnich czasach widzimy znowu 
że t. zw. „nożyce* cen produktów rolnych i prze- 
mysłowych, które już się były zrównały — wyka- 
zują znowu rozbieżność na niekorzyść produktów 
rolnych. 

Wedle urzędowych dat „Wiadomości statystycz- 
nych“ stosunek ten na dzień 81 pażdziernika 1928 r. 
przedstawia się w porównaniu z rokiem 1027 w ten 
sposób, że jeśli przyjmiemy ga podstawę wskaźnik 
cen Ogólny w. r. 1927 w cyfrze 100 — tą na $1_go 
października 1928 r. produkty rolne wyrażają, się 
tyfrą 94.06, zaś przemysłowó 104,02, a więa znaczna 
już rozbieżność na szkodę rolnictwa. 


SPRAWA KREDYTÓW ROLNICZYCH. 


Nietylko niskie ceny produktów rolnych, ale 
także wzrastająca drożyżha produktów przemysło- 
wych są przyczyną ciężkiego półożenia wsi. Do te- 
gó przyczyniają się ópłakane stosunki kredytów. 
a zwłaszcza wysoka stopa procentówa, która poza 
rosnącą drożyzną i przeciążeniem podatkowóm jest 
plagą rolnictwa. 

Wiele mówi się 6 wielkich sumach kródytów, 
udzielanych przez Państwowy Bank Rolny. alo za- 
pomina sią o dwu rzeczach. Nie zaprzeczając, że 
zrobiono wiele dla uposażenia Banku w fundusze 
na cele kredytowe, tie trzeba zapominać, że dótych- 
czasowa działalność Banku Rolnego jest kroplą 
w morzu wobeć ogromnych potrzeb rólnictwa w tym 
kierunku. Dość powiedzieć. że ... jak to przytacza 
komunikat urzędowy Banku z września b. r. w za. 
kresie kredytu długotorminowego Bank udzielił po- 
Życzek w ogólnej sumie 100.000 złotydh, wypłaco- 
nych 20.000 rolnikom. Oo tò znaczy, wóbec tegó. że 
liczymy przeszło 8 miljony gospodarstw włościańe 
skich. Czyli, że niespełna 1 procent rolników mogło 
otrzymać połyczkę długoterminową. 

A drugi fakt: óto Bank Rolny ogłasza nagle, 26 
aż dò wiosny wstrzymuje udzielanie dalszych kre- 
dytów. z 

Wiadomó, że z powodu ciężkiej sytuacji gospo. 
darczej 1 bierńegó bilansu handlowogo Rząd był 
zmuszóny w interesie zabezpióczenia stałości waluty 
wprowadzić Ograniczenia kredytowe. ograniczenia te 
jednak powinny o ile możności oszczędzić najbied- 
niejszą sferę potrzebujących kródytu, t. j. małych 
rolników. Ale nie poprzóstanóo tylko ha wstrzymaniu 
nowych kredytów. lećz przystąpiono do wypowiada- 
nia kredytów udzielonych spółdzielniom rolniczym 
i Kasóm oszczędności, które miały rozprowadzać 
kredyt krórkoterminówy między małych rolników. a 
które teraz są zmuszone doraźnie ściągać udzielone 
kredyty. 


Nr. 3. 


O lichwie kredytowej na wsi nie będę się roz- 
woódził, gdyż są to rzeczy powszechnie znane. 


CZY PORA NA PODNOSZENIE PODATKÓW? 

I w taklej sytuacji Rząd przychodzi do Sejmu 
ponownie ż projektami nowych podaków, obciążają. 
cych szóżególnie małe rolnictwo. 

Czy naprawdę tak się dobrze powodzi drobnym 
rólńikóm, że przyszła już pora na nowe ciężary? 


MELJORACJE. 


W dziedzinie meljoracji nie mamy już w budżecie 
pozycji na te cele, albowiem wprowadzono kredyt 
meljoracyjny w Banku Rolnym na podstawie listów 


zastawnych. Ćiesżymy się z tego, jednakże wobóć 


niewielkich rozmiarów tego kredytu uważamy. ża 
powinny być jeszcze Utrzymańe przez pewien czas 
odpowiednie sumy w budżecie. Nie mogą przy tej 
sposobności pominąć listu otwartego zasłużonego 
twórcy meljoracji w Małopolsce b. senatora inż, Kę* 
dzióra, który słusznie się żali, że wbrew rożporzą- 
dzeniu Rady Ministrów Ministerstwo Rolnictwa znio* 
sło Biuro meljoracyjne byłego Wydziału samorządó- 
wego, które przychodziło z pomocą małemu rol. 
nietwu w bezpłatnem opracowaniu planów meljora- 
cyjnych. 
GOSPDOARKA LEŚNA. 


Omawiane tu szczegółowo gospodarkę lasową 
i żalono się, że ludność rolnicza nie ma możności 
często nabycia drewna na opał ozy na budulec. pod- 
czas gdy wywozi się ogromne ilości drzewa zagra 
nice. Stwierdzono też ogromny wzróst Gem drzówa. 
Cóż dziwnego. że dąży się do wydobycia z lasów 
państwowych jak największych dochodów dla Skar- 
bu oraz kładzie się nacisk na to, by jak najwięcej 
drzewa wywieźć zagranicę dla póprawy bilansu 
handlowego. 


BUDŻET ROLNICTWA COFA SIĘ. 


Jak wobec tego wszystkiego wygląda budżet 
Ministerstwa Rolnictwa! Musimy i tutaj* stwierdzić 
nie postęp, ale raczej cofanie się wstecz. Wprawdzie 
suma budżetu na rok 1929—-1930 nie jest mniejsza 
niż na rok poprzedni, a nawet wyższą o jakieś 
200.000 złotych. wobec jednak wzrostu całego bu. 
dżetu o sto kilkadziesiąt miljonów, utrzymanie bū- 
dżetu Ministerstwa Rolnictwa na wysokości roku 
poprzedniego musimy uważać za cofnięcie się wstecz. 


Dość powiedzieć, że np. fundusz dyspozycyjny 
ministra spraw zagranicznych wynosi i to bez fun- 
duszu propagandowego przeszło 7 miljonów, a zatem 
więcej jak cała pozycja w budżecie Ministerstwa 
Rolnictwa na zasiłki na popieranie produkcji rolnej. 

Wobec takiego traktowania rolnictwa mie moż. 
być mowy, aby nadzieje, jakie Państwo wiąże z jegó 
rózwojem mogły się rychło spółnić! O zmianę tych 
stosunków nio poprzestaniemy walczyć. 


Moraczewski contra Krzyżanowski, 


Prof. Krzyżanowski, filar Bloku Be-Be wydał brò- 
szurę, w którój występuje przeciwko wzrastająceniu 
etatyzmowi t. j. upaństwowianiu coraz nowych ligà. 
łęzi produkcji. bawienie się rządu w przemysłówca, 
bankiera, kupca i t. p. 

Na to odpówiada „Przedświt* organ ministra 
Moraczewskiogo głównego filara rządu: 

„Próf. Krzyżanowski zgadza sią w zupełności 
ze śtwierdzoniem tow. Móraczewskiego. że Polska 
zaszła już ógromnie daleko na drodze etatyżmu, 
26 dróga ta prówadzi do rewólucyjnego prze- 
kształcenia Polski na państwo socjalistyczne. 
Jednakowoż przeciwstawiając się tow. Moraczew- 
skiemu. prof. Krzyżanowski uważa drogę etaty» 
zmu ża złą í żąda. aby Polska z niej zwróciła się 
cóbrędżej ha drogę ódwrothą prywatnej kapitał. 
lizacji ( gospodarczego liberalizmu“. 

„Prządświt" z wielką radością cytuje zaświadcze- 
mie próf. Krzyżanowskiego o etatyzmie rządu. z tem 
większą, że jest to istotnie potężnym argumentem 
przeciw opożycyjńómu stanowisku bocjalistów. 

Prof. Krzyżanówski rópróżentuje zachód. Morà- 
czówski wschód zapowiadając. że w walce między 
państwem burżnazyjneła a soójalistyczneń zwycięży 
„wiatr od wschódu*. 

„Rekiny kapitalizmu i reakcji w Polsce, chós 
diażby niewiadomo jak były żarłótzne, nie połkną 
zalewających jè potężnych fal nadchodzącej sócja- 
liżacji Nie półkną bez wzglądu na to. czy wdzie» 
rają się dò obozu rządowego. czy też ma obóż 
rządówy się miotają. Już jest zapóźno”.. 

Na żawrócenie z błędnej drogi nigdy nie jekt 
zapóźno. A dróga ta, którą kroczy „Przedówit” i jo- 
go protektorzy prowadzi do gospodarczej kata- 
strófy. 


ka 


o złożeniu swej cegiełki dla „Piasta“! 
Ziednuj nowych czytelników i sympatyków. 


a 


N 


NTA „PIASTY z dnia 13-go stycznia 1929 roku. 


Masowy wykup ziemi w Województwie sianisławowskiem 
przez Episkopat grecko-kat. 


W ostatnich dniach doszło do publicznej wiado- tucje, chłopi polscy nie mają żadnego przystępu i je- 
mości, że Episkopat grecko-katolicki w Stanisławo- dnej morgi ziemi nie mają prawa zakupić. Zbyteczne 
wie wykupił w powiecie Bohorodczańskim olbrzymi | zaś wyjaśniać, że przy parcelacji ziemi cerkiewnej 
obszar, wynoszący 7000 ha ziemi ornej i lasów, rzecz ani skiba ziemi nie może się dostać w ręce chłopa 


jasna, w calu przeprowadzenia parcelacji, 

Z jednej strony ten sam Episkopat poleca pro- 
hoszczom parcelację ziemi cerkiewnej, z drugiej stro- 
ny zakupuje nowe obszary dla tego samego celu, 
czyli występuje w roli jakiejś spółki parcelacyjnej, 


polskiego, 

Ten obraz stosunków zgodnych z prawdą, żadną 
miarą nie da się pogodzić z interesami Państwa 
i sprzeczny jest z duchem ustawy o reformie rolnej, 

W powyższym wypadku w myśl ustawy Rząd ma 


oo trudno pogodzić ze stanowiskiem i zadaniem du- prawo pierwokupu i obowiązek przeprowadzenia 
chownego urzędu, |parcelacji zgodnie z interesem Państwa, uwzględnia- 
Nie może ulegać żadnej wątpliwości, ża Episkopat jąc tak dobrze potrzeby chłopa polskiego, jak i ru- 
ma na Oku cele polityczne. Jest powszechnie dowie- skiego. 
dzioną rzeczą, że przy parcelacji majątków polskich | Czas najwyższy położyć kres tym spekulacjom 
chłopi ruscy w bardzo znacznym stopniu zakupuję parcelacyjnym, uprawianym nietylko przez Świeckie 
ziemię i to w ilości od 30 do 70% parcelowanego czynniki ruskie, ale, jak fakty dowodzą, i duchowne. 
obszaru, Natomiast przy parcelacji majątków naby- a wymierzonym przeciwko Państwu i ludowi pol- 


tych czy to przez banki ruskie, czy inne ich insty- 
EE] 


skiemu. W-o, 


Brońmy Sejmu! 


W państwie rzymskiem dzielili się obywatele na 
dwie klasy: z uprawnieniami politycznemi (cives cum 
suffragium) i bez uprawnień politycznych (sine 
suffragium). 

O owo suffragium, o równouprawnienie wszyst- 
kich obywateli wieki walczono, niemało krwi prze- 
lano. wreszcie ostatnia wojna światowa zniosła ostat- 
nie ograniczenia. zwłaszcza co do kobiet i dziś wszę- 
dzie, a w pierwszym szeregu w Polsce wszyscy oby. 
watele. którzy ukończyli 21 rok życia mają równe, 
tajne bezpośrednie prawo glosowania do Sejmu. Sejm 
każdy. a więc także polski ma dwa główne zadania 
i uprawnienia, 

1) nchwalanie ustaw; 

2) uchwalanie budżetn, kontroia nad gospodarką 
rządu. 

W pierwszym i drugim Sejmie — Sejm zagarnął 
ponadto uprawnienia władzy wykonawczej, rząd był 
zanadto zależny od przypadkowej nawet większości 
posłów, dziś widzimy stosunek odwrotny. 


Władza wykonawcza i grupujący się koło niej | 


obóz sanacyjny blok Be-be zdążają do ograniczenia 
względnie pozbawienia Sejmu jego najistotniejszych 
uprawnień. t, j. iniciatywy ustawodawczej i kontroli 
nad gospodarką rządu. 

Otóż chodzi o to, żeby tak zmienić Konstytucję, 
by nastąpiło ścisłe rozgraniczenie kompetencji wła- 
dzy prawodawczej, t. j. Sejmu i władzy wykonawczej. 
t. j. rządu, by na przyszłość uniknąć konfliktów mię- 
dzy temi dwoma władzami, a nadto by doprowadzić 
do współpracy między rządem. a sejmem według za. 
sad Konstytucji. 

O ile stan przed majem był niezdrowy, obecny 
jest chory, na czem cierpią najżywotniejsze interesa 
społeczeństwa i państwa. 

Dlatego uważam za konieczne, by wszystkie klu- 
by sejmowe staneły zwarcie w obronie uprawnień 
Sejmu; pbowiązkiem zaś chłopów, robotników i 
wszystkich zwolenników demokracji parlamentarnej 
jest bronić Seimu i pomagać mu w walce, która się 
toczy do zwycięstwa, bo zwycięstwo to będzie icb 
zwycięstwem. Lonczak. 


Pomnik w Gnieźnie. 


„Myśl Niepodległa“ donosi: 

W dniu 10 listopada 1928 r. przybyli do p. Bła- 
szka w Lignowicach: naczelnik urzędu skarbowegn 
p. Kujawa, oraz podkomisarz straży granicznej Buś 
z listą składek na pomnik Marszałka Piłsudskiego 


Jak okrci tonic? 


Ateński urząd marynarki ogłasza smutny bilans 
katastrof na morzu, które wydarzyły się w rstatnich 
miesiącach. Wedle statystyki greckiej. podczas gwał- 
townych burz. które szalały ostatnio na Atlantyku, 
na morzu Północnem. w Kanale La Manche i na 
morzu Śródziemnem, 143 okręty o 675.585 ogólnej 
ilości ton wysłały sygnały radjowe S. O. S.. 28 okrę: 
tów o ogólnej ilości ton 82.307 poszło na dno, — 
115 okrętów zaś o ogólnej ilości pół miljona ton, 
osiadło na mieliźnie. 

Pozatem podczas katastrofalnych burz na morzu 
zatonęły jeszcze 42 okręty żaglowe. Liczba osób, 
które podczas szalejącego orkanu utraciły życie, do- 
sięga cyfry 517. 

Ponadto zatonęły 3 okręty greckie o ilości 
10.368 ton. tudzież 12 okrętów żaglowych płynących 
pod flagą grecką. Załogi tych okrętów zdołały się 
uratować. 

Między okrętami, które poszły na dno morza był 
okręt Vestris. 

Jeden z uratowanych cudem pasażerów Paul A. 
Dana tak opowiada swe przeżycia i 0 zatonięciu 
okrętu Vestris: 

W sobotę wieczorem zaskoczyła nas burza, ale 
takiej. jaka rozszalała w nocy z soboty na niedziele 
nie pamiętam. choć wiele ich przeżyłem. Było już 
po północy, gdy dwie olbrzymie fale uderzyły o okręt 
jedna z przodu, druga z tyłu. Okręt zadrgał cały 
i zdawało się. że słyszałem pęknięcie jego wiązań. 
Przez to gwałtowne uderzenie musiała się oderwać 
jedna z jego płyt stalowych gdyż z brzaskiem dnia 
okręt zaczynał nabierać wodę. W niedzielę ocean 
szalał jeszcze bardziej. Na śniadanie zjawiły się tylko 
cztery osoby ze mną. Skoro tylko wyszłem z ka- 
biny. zacząłem się czuć nieswojo. Okręt przechylał 
się. Byłem wielokrotnie przedtem na okrętach. Które 


w Gniewie. P. Błaszek odmówił datku, zaznaczyw- 
szy, iż jest przeciwnikiem stawianja komukolwiek 
pomników za życia. Wówczas usiłowano go nastra- 
szyć pytaniem; „co to ma znaczyć i czy chce on pra- 
cować przeciwko wojsku i rządowi?" Na to zniecjerp- 


Sorenson. który jechał jako pasażer i zacząłem z nim 
rozmowę. To przechylanie się i jemu się nie podo- 
balo, mimo. że był on marynarzem. Czy zaniepoko:l 
się również i nim pasażerowie. nie wiem. Większość 
ich leżała w kabinach złożona chorobą morską. 


MEBLE ROZBIJAJĄ SIĘ O ŚCIANY. 

Popołudniu burza szalała w dalszym ciągu. Na 
obiad nikt już nie przybył Okręt zaczął tak się już 
kłaść na boki że wszystkie meble nieprzymocowane 
do podłogi. przesuwały się i rozbijały o ściany okrę- 
tu. Z ogromnym trudem dotarłem do bazy i wypiw- 
szy kilka wódek. zacząłem się czuć lepiej. Poszedłem 
spać o godzinie 10. Gdy zbudziłem się w poniedziałek 
rano. woda dochodziła do okna mej kabiny, wlewając 
się zwolna do wnętrza. mimo, że kabina moja znaj- 
dowała się na górnym pokładzie, Ubrałem się jak 
mogłem najprędzej i wybiegłem na pokład. Załoga 
pracowała nad wrzucaniem towaru do wody. aby 
ulżyć zalewanemu wodą okrętowi. Że jednak dźwig! 
były nie do użycia. nie można było wydobywać 
z wnętrza okrętu cięższych przedmiotów. jak auto- 
mobile, Na pokładzie stała grupa pasażerów. prze. 
ważnie przerażonych. niektórzy już mieli pasy ratun- 
kowe na sobie. Starałem się ich uspokoić pomimo. że 
sam czułem niebezpieczeństwo. Okręt niewątpliwie 
tonął. Przesunięte na bok cargo przechyliło okręt. 
do którego wnętrza gwałtownie wdzierała się ze- 
wsząd woda. Morze było jeszcze wzburzone, ale dzień 
był słoneczny. 

DO ŁODZI! 

O godzinie 10.30 rano padł rozkaz. aby być go- 
towymi wsiadać do łodzi ratunkowych. Okręt leżał 
już całkowicie na boku. Skoczyłem do kabiny. aby 
uratować moje pieniądze. ale nadaremnie. Kabina 
była już zalana. Na pokładzie przechylonym pod 
45 stopniem z trudnością można już było chodzić. 
Kobiety zakładając na siebie pasy ratunkowe. za- 
chowywały się wzorowo. Nie było paniki. ani wy- 
buchów bisterji. Ta lub owa tylko cicho płakała. 


podczas burzy przechylały się. ale to kładzenie się |O godzinie 11.80 zaczęto spuszczać łodzie i teraz 
na bok wyglądało źle. W salonie spotkałem kapitana dopiero zaczął się kłopot. Spuszczenie łodzi zazwy- 
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liwiony ziemianin oświadczył karotującym go kwe- 
starzom, że nie jest dzieckiem, a oni nauczycielami 
do dawania mu nauk. Jałmużnicy odjechali. Lecz 
w dwie godziny po zajściu przybył do Lignowiec 
podwładny p. Kujawy i... zasekwestrował 19 jałowic 
zarodowych wartości od 12 od 14 tysięcy złotych. 

Ustawa zastrzega, że bydło zarodowe jest wolne 
od zajęcia, zwłaszcza gdy obywatel posiada inny 
majątek. Przytem p. Błaszek złożył w odpowiednim 
terminie reklamację przeciwko  nieprawidłowemu 
oszacowaniu jego własności, tudzież wniósł prośbę 
o wstrzymanie egzekucji do chwili powtórnego osza- 
cowania, W najlepszym więc razie zachodzi tutaj 
dziwna zbieżność między pozasłużbowemi czynno- 
ściami pana naczelniką Kujawy i gorliwością pod- 
ległej mu instytucji państwowej. 

Ale, jak na takie „zbieżności* zapatruje się pan 
minister skarbu Czechowicz?“ 


Z przodu śćronostajć, 
z tyłu niedostaje. 


Od przewrotu majowego jesteśmy świadkami róż* 
nych uroczystości. dożynek, parad, które powodują 
miljonowe wydatki. 

Myślałby, kto nie zna warunków naszych, że ĵe- 
steśmy jednym z najbogatszych narodów Świata, 
a tymczasem... Przypatrzmy się kilku cyfrom. 

„W Polsce ludność miejska przed rokiem 1921 
wynosiła 3.750,000 mieszkańców; od 1921 do 1928 r. 
ludność miast wzrosła o 768.000, a ilość izb mieszkal- 
nych. zamiast wzrosnąć o 375.000 izb: wzrosła tylko 
© 55000, zaczem brakuje ogółem 320 tysięcy izb 
mieszkalnych. ; 

Na 19 miljonów ludności wiejskiej mieszkań je- 
dnoizbowych „jest 60 procent, a 21 procent izb nie 
posiada podłóg. Nadto w Polsce jeszcze 40.000 ludzi 
mieszka w ziemiankach. W stolicy państwa 2.000 
kobiet z niemowlętami, poprostu nie ma dachu nad 
głową". 

Na zaradzenie tym brakom, na złagodzenia tej 
strasznej nędzy nie ma pieniędzy. na bankiety. pa- 
"ady są. Czyż do takiej gospodarki nie musi się za- 
stosować znanego z czasów szlacheckich określenta! 
Z przodu gronostaje. z tyłu niedostaje”. 

Bardzo i coraz więcej niedostaie, 
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Ryż na recepty lekarskie. 


„Naprzód“ donosi, że Ministerstwo Spraw We 
wnętrząych przygotowało okólnik dla województw, 
zakazujący sprzedaż ryżu w dowolnej ilości. Ryż 
ma być sprzedawany tylko jako lekarstwo, o jle 
lekarz choremu tenże przepisze, Chodzi o ogran'cze- 
nie importu ryżu z zagranicy, który wynosi rocznie 
15 milj. zł, 


czaj zabiera 10 minut czasu, a tu zabrało dwie go- 
dziny. W łodzi Nr. 8. w której ja się znalazłem 
było 10 kobiet i dwoje dzieci. Przy jej spuszczaniu 
przez uderzenie o wystającą część okrętu wybito 
w tej łodzi dziurę którą na prędce zabito blachą. 
Załogę naszej łodzi stanowiło czterech murzynów. 
W trzy minuty po odbiciu naszej łodzi. okręt Vestris 
przewrócił się i zatonął. Przed pójściem okrętu na 
dno do 40 mężczyzn wskoczyło z niego do wody. 
Zatonięcie okrętu było spokojne. Na powierzchni mo- 
rzą ukazało się w miejscu, gdzie zatonął. tylko tro- 
chę pary, co dowodzi że pod kotłami nie było już 
ognia. 
NOC W WODZIE. 


Morze było jednak wzburzone. Jedna z przewa. 
lnjących się fal uderzyła w naszą łódź i przewróciła 
ją. Zdołaliśmy ponownie na nią się dostać choć była 
wypełniona wodą. Wkrótce jednak uderzyła w nas 
jeszcze większa fala i rozbiła łódź w drzazgi. Gdy 
znalazłem się ponownie na powierzchni wody z za- 
łogi i pasażerów łodzi Nr. 8, zobaczyłem tylko jedną 
kobietę. Była to Clara Ball. jak się później dowie- 
działem stewartka okrętowa. Przybliżyłem się do niej 
i odtąd trzymaliśmy się razem. starając się jak naj- 
mniej robić ruchów. aby nie tracić sił nadaremnie. 
Towarzyszka mej niedoli miała stalowe nerwy, i to 
nam dopomogło przetrwać popołudnie. wieczór. na- 
stępnie noc i poranek. Na drugi dzień o godzinie 11 
przed południem spostrzegliśmy krążownik wyo. 
ming. odległy od nas o 20 mil. Przez godzinę pły- 
nęliśmy do niego, ale obejrzawszy się. zauważyliśmy, 
daleko bliżej parowiec American Shipper. Zerwałem 
część mej koszuli i zacząłem nią powiewać. Dostrze- 
żono nas. Spuszczono łódź ratunkową. do której 
wkrótce nas zabrano. W pięć minut po znalezienia 
się na pokładzie. zobaczyliśmy na fali pływającego 
trupa a niedaleko dwa rekiny. Gdyby nie ratunek, 
bylibyśmy padli niewątpliwie ich pastwą. W czasie 
długiej nocy często o nich myśleliśmy. zwłaszcza gdy 
ryba jaka koło nas się przesunęła. Teraz już byliśmy 
bezpieczni. 


Sh. 4 


„PIAST z dnia 18-go s ia 1929 toku. 


Przeciw nowym ciężarom 
podatkowym. 


Następujące gminy przysłały petycje w sprawie 

ś6wych projektów podatkowych: 
(Ciąg dalszy). 
POWIAT BOCHNIA: 

Okulice, Łąkta Doina, Ostrów Królewski, Ka 
faloasa, Lipnica Dolna, 

POWIAT BRZESKO: 

Biskrpice Radłowskie, Biesiadka, Zabawa, Pod- 
wale, Zdarzec, Łukanowice, Roztoka, Wał Ruda, Le- 
towice, Doły, Lusławice, Przybysławice. 

POWIAT DĄBROWA: 

Tonia, Smęgorzów, Podlesie Dębowe, Kłyż, Kan- 
ma, Laskówka, Chorażka, Biskupice, Wola Żelichow: 
ska, Dąbrówka Breńska, Lubiczka, Podlipie, Janiko- 
wice, Nieczajna, Goruszów, Nowopole, Pawłów, Stroj- 
ców Zawierzbie, Zdziary. 

POWIAT GRYBÓW: 


Mogilno, Posadowa,  Kóoniuszowa,  Krużlowa 


BOWIAT PILZNO: z a 

Grudńa Górna, Żdziary, Łęki Dolne, Smarzów, 
Januszkowice, Głobikówka, Opacianka. 

POWIAT ROPCZYCE: 

Kamionka, Żyraków, Gnojnica, Podgrodzie, Wola 
Bobrowska, Konice, Przedmieście  Sędziszowskie, 
Rzegocina, Nawsie, Nagoszyn, Zawada, Skrzyszów, 
Cierpisz, Góra Matyczna, Ruda, Bobtowa, Brzezówka, 
Olchowa, Witkowiec, 

POWIAT TARNÓW: 

Burzyn, Lichwin, Nowodworze, Zabiędza, Lubinka, 
Wróblowice, Rudka. 

POWIAT PRZEWORSK: 

Markowa, Studzian, Lipnik gm. Sietesz 

POWIAT WIELICZKA: 

Poznachowice Dolne, Łyczanka, Glichów, Wę- 
glówka, Kwapinka, Kawec, Czechówka, Byszyce, 
Grajowa, Łazany, Niżowa, Jankówka, Śledziejowice, 


Wyżna, Krużlowa Niżna, Berdechów, Stróże Niżne, Kędzieżynka, Stadniki, Czasław, Stryszuwa, Sławkó- 


Stara Wieś, Siekierczyny, Biała Wyżna, Kipszna, 
Biała Niżna, Jankowa, Wojnarowa, Korzenna, Myst- 
ków, Kąsrna Górna, Chodorowa, Siedliska, 
POWIAT JAROSŁAW: 
Pawłosiów, Czelatyce, Rozbórz Okrągły, Tuiigło- 
wy, Wola Węgierska, Rozbórz Długi. 
POWIAT JASŁO: 
` Gąsówka, Czeluśnica, Czermna, Siedliska ad Żmi- 
gród, Osiek, Łężyny. 
POWIAT KRAKÓW; 
Mogiła, Branice, Wadów, Olszanica, Czułów, 
Rumca, Buków, Bosutów, Przylasek Rusiecki. 
POWIAT LIMANOWA: 
Jastrzębia, Gruszów, Wolowa, Szyk, Rybiestare, 


wice, Rudnik, Zakliczyn. s 
POWIAT NOWY SĄCZ: © 
Biegonlce, Póręba Mała, Szymanowice, Niskowa, 
Chodorowice, Stankowa, Naszacowice, Źbikowice, 
Czarny Potok, Nidek, Podegrodzie, Rogi, Gostwica. 
/ POWIAT STRZYŻÓW: 
Nowa Wieś, Przedmieście Czudeckie, Huta Gogo- 
lowska, Glinik Górny. 
POWIAT WADOWICE: 
Inwałd, Jastrzębia, Skawinki. 
POWIAT MIECHÓW: 
Iwanowice, Biskupice, Karwin. 
Powiat Oświęcim: Miejsce, Piotrowice, == Powiat 
Biała: Porąbka. — Powiat Żywiec: Nieledwia, Krzy- 


Gzczyżyc, Rupniów, Olszówka, Raciborzany, Marku- |żowa. — Powiat Tarnobrzeg: Domacyn. == Powiat 


Szowa, Janowice, Mstów, Szczawa, Rybie Nowe. 
POWIAT ŁAŃCUT: 
" Rakszawa, Grodzisko Górne, Biedaczów, Wysoka, 


Wierzawice. 
POWIAT MIELEĆ: 


Wampierzów, Książnice, Szafranowa, Woła Ota 


Kolbuszowa: Turza, — Powiat Przemyślany: Glinia- 
ny, = Powiat Skała: Kaczanówka, Malinówka, — 
Powiat Kołomyja: Kamionka Wielka. == Powint Pod- 
hajce: Łęczówka, — Powiat Przemyśl: Koniuszki, ~- 
Powiat Szubin: Ojrzanowskie Nowiny. «= Powiat Lu- 


|baczów: Stare Sioło. — Powiat Brzeżany: Seńków, 


Płoska, =» Powiat Chełm: Wola Korybutówa. — 


łęska, Czermin, Wadowice Górne, Zaborcze, Wylów, Powiat Mościska: Myślatycze, =—— Powiat Lisko: Po- 


Breń Osuchowski, Śurowa, Wadowice Dolne. 
POWIAT MAKÓW: 
Malejowa, Naprawa. 


sada Liska. — Powiat Lublin: Zawadów. -= Powiat 
Sambor: Rogoźno. +=- Powiat Rudki: Wistowice. — 
Powiat Sokal: Zużel, Gruszów, Ostrów. 


Zapomnieli o inwalidach. 


W numrze 46 „Prawa Ludu" zamieściła redakcja 
artykul p. t „Nowy projekt ustawy o wykonaniu 
reformy rolmej“, opracowany przez P. P. 8. Projekt 
ten ma być przedłożony Sejmowi. Przedkładając ten 
frojekt chwalą się pepesowcy. że oni najwięcej myślą 
o biefakach. Którym chcą dać ziemię. 

Przeglądając tën projekt. widzę w nim dużó punk: 
tów. o które najgoręcej walczył Klub „Piasta“; inna 
postawione są dla zjednania sobie przeż PPS. wy* 
borców. bo towarzysze wiedzą, że nia są wykonalne. 


Wspomnienia weterana 
ruchu ludowego. 


(Dokończenie) 


Zaraz też po tem zotraniu doniesiónó ks pre eS 


boszozowi ò mojej mowie, naturalnie a dodatkami, 
ażeby j; upiększyć, bo sama byłaby za jałowa: I jaki 
skutek? Ôt taki. W następną niedzielą ks. proboszcz 
przynosi mi moją prośbę pod kościół, Której. mio 
bólentegó przyrżeczenia, Ke, biskupowi nie ódeesłał, 
ami własńoręcznie. jak. przyrzekł, nie dorętżzył, mó 
wiąc wóbec wszystkich, którzy że mną stali: „Zwra- 
Gam wasze papiery, możesz pan kóbie czytać „Prży» 
Jaciela Ludu" nawot ina kalenicy, ale ja tófam po 
w%ólenie i zakazuję dalszego czytańia". 


Rzecz dziwna, socjaliści tacy niby troskliwi ó po- 
krzywdzonych. zapomnieli w swym projekcie o inwa 
lidach. A przecież ieśli komu tó inwalidóń w pierw- 
szym rżędzie należy się ziemia. której przed wro- 
giem bronili i w obronie której stali się kalekami. 

Podzielenia ziemią inwalidów byłoby połączone 
z kórżyścią dla skarbu państwa, który musi płacić 
inwalidom renty inwalidzkie, 

Po otrzythaniu działek żiemi przy reformie rólnej 
rząd mógłby zaprzestać płacenia rènt, inwalidzi zań 


wszystko i posłałem wproet do ke, biskupa w Tarno- 
wie listeńń poleconym. 

f dalej ćżytałem „Przyjaciela”, nie zważająć na 
tò, jaka nadejdzie i czy nadejdzie ódpowiedź. 

Po pewnym czasie donoszą ml ludzie, iż kościel- 
ùy, organista, a nawet dziady kościelne, t- j. dała ary- 
stokracja. szukała nie pó tynku w jarmark w Kto 
dę w Radłowie. że mnie ks, próbószcż hardżo pilnó 
tzebuje. 

Nò, myślę sóbie, to tam będzie takiego pilńagn. 
Ale wyódzekałem aż dó niedzieli Bo milowej drogi 
tam i z powrotem drugiej mili spucetki nie chóia: 
łem prowadzić., W niedzielę przychodzę dó Radłówa. 


la ta już cała wyż rzeczóna „arystókracja" pôd ko 


ściołem Óczekuje ňa mnie, z uszacowanień wita i 
prowadzi na plebanją. l 
Wohodzę dó kancólarji patatjalnej. Ks. probòsrez 
uśmiechnięty, wita się radośnie ze muą. prótl sia- 
dać, wyciąga z biurka plik papierów i odezyruje z ra- 
dością nadesłane mi od ks, biskupa pozwolónie ùa 


Wobec drugich źżrobiłtem wesołą minę. Gdy innie, czytanie „Przyjaciela Ladu“, Nò 1 przedkłada mi tò 
pytano, ċo zrobię? Odpowiedziałem: „Czytam dalej“. | piso do podpieania. Ale je zoetawił sobie, jak pò 
Jednakże zrobiło mi się jakoś markotnó. chociaż po |wiedział, do zbioru aktów. 


sobie tego nie dawałem poznać., Zabrałem wyż rże- 


Dcieszóny tą prawie hiespodziewaną, a dla mnie 


Gzóne papiery, przyszedłszy d6 dońu, usiadłem ża | wesołą nowińą  pogawędziliśmy godżinkę ò tem 
stółem, pomyślałem chwilę, wyciągnąłem papier i spi- i 6 owem. Wfesźcić podżiękowawszy, poszedłem do 
gatem jakby jaki protokół. z ćałege postępowania ke. kościoła ha sumę, 

probóśżcza że mną. Dołączyłem do tego zwróconą mi A czy ftyślicie, bracia chłopi. że ta moja radość 
prośbę przez kē. proboszcza i dodaną przez teg>ż długo trwała? Oj nie! Bo znowu w niedługim czasie 
opinją względem mnie, zapakowałem do koperty wypadło żgromadzenie ludowe w Radłowie, ha 


f 


woleliby mieć ziemię na własność którą przekazalıby 

dzieciom. Biż renty, które Kończą się że śmiercłą 

12 których obarezonym rodzinóm trudno wyżyć. 
Zgłoście więc czćrwoni towarzysze poprawkę do 


reformy rolnej 
Jan Smok. 


wasżego projektu ó  wyzonaniu 
i wstawćie inwalidów, | 


„Jak o chorych dba Ameryka 
a jak Polska? 


Polska ma moc ustaw socjalnych, Kasy chorych 
It. p., a opieka nad robotnikiem bardżo mała. Ame- 
tyka jest przeciwną rvzwielmożnieniu aię ustawo- 
dawstwa soćjalnógo. Btany Zjedńóczone tnają jednak 
dziś cztery tysiące szpitali, a w nich przeszło 900.000 
łóżek. Licząć utrzymanie jednego łóżka na tysiąc 
dolarów rocznie. otrzymamy olbrzymią sumę, docho- 
dzącą do miljarda dolarów. Jeśli do tego dodać ta 
miljony, jakie wkłada się corocznie w budowę i urzą- 
dzenie szpitali i klinik, przekonamy się. że t»a dział 
opieki społecznej w Ameryce jest niesłychanie kosz- 
towny i wymagający stałych wkładów. 


$odziękonanie. 

Ludowe Towarzystwo Wydawnicze „Piast“ 
w Krakowie składa tym wszystkim, którzy 
z okazji piętnastoiecia założenia „Piasta na- 
desłali nam tak gorące życzenia w szczególł- 
nóści zaś tym, którzy życzenia swe złożyli za- 
pomocą ce$iełefi w postaci całorocznej pre- 
numeraty i zjednanych nowych czytelników, rak 
najserdeczniejsze podziękowanie oraz zapew- 
nienie, że naczelnem hasłem „Piasta“ pozostanie 
zawsze „Wa ka o lepszą dolę Ludu połskiego 
i niewzruszona obrona praw już zdobytych." 


Wydawnictwo. 


TO SZCZYT PRECYZJI 


jktórom żńówu sobie palnąłem siarczystą mówkę. 
I znów mnie doniesiono do ks, próbokzcza. A tente 
znówu cofnął późwolenie. Jednakże już czytałem 
dalej tegoz kochanego „Przyjaciela", 

Ale jakoś tò niedługo trwało, gdyż pewnego taru 
ks. próbósżez powiedział mi pod sekretem, iż można 
ćłytać „Przyjacibla Ludu, ale księża wikarjusze 
ô tem nie wiedzą, 

W niedługim ćżasić połóm, bò w 10912 r., nastąpił 
rozm w Stronnictwie. Stapiński ze swoimi żwo- 
lentikaińj zostali rzy „Przyjacielu Lndu, A my, 
z Witosem na czele, przyjęliśmy „Piasta“, na któ 
rego przeszła niechęć klerykałów, a nawet specjal- 
ńie dla ztwalczańia „Piasta“ i utrącónia Witosa ta 
łożono „Lud Katolicki", 

Pewnegó czasu odbywało się zgromadzenie Piie 
stówóów w Tarnowie na Śtrusińnie w malym „So- 
köle", Przybyło ña tó zebranie dwóch księży ż Tate 
nowa, jedóń był ks. supórjor Tyczkowski. a drugiego 
nazwiska nie pamiętam, Pomiędzy nimi a narmi tów 
Gzyła bią półemika na temat władzy, komu ona na- 
leży i któ winień ją dzietżyć? Zabierając głos po- 
między ińiymi. obróciwsży się od księży dobrodżieji, 
powiedziałem: „Nie daj Bożć! aby władza Świecka 
braeszła w ręta Wasze, Bo gdyby nawet byly te 
Wasże rządy bwieckie najgorsze. nie mógłby żaden 
smialek wystąpić z żażaleniem. ćzy protestem prze- 
ciw Waszym rżądóm klerykalno-świeckim. gdyżbyś- 
cie go *rohili masonem, wyklęli i wytzuc'i z Ko- 
ścioła katolickiego", Józer Mączka, 


Nr. 2. „PIAST“ z dnia 18-20 stycznia 1929 roku. 


Wiadomości ze śmiata. 


NIEMCY POKAZUJĄ PIĘŚĆ. 

Na óstatniem posiedzeniu Ligi Narodów Ww Lu- 
gano podczas rozpatrywania spraw mniejszośelowych 
i skarg niemieckich, dotyczących „Volksbundu* za» 
brał głos minister Zaleski i wykazał faktami. że ten- 
że Volksbund pozornie stowarzyszenie oświatowe, 
prowadzi na Górnym Śląsku i Pomorzu robotę anty- 
państwową a przez to naraża pokój na niebezpie_ 
Gzeństwo. 

W odpowiedzi na to Stresemann uderzył pięścią 
w stół i krzyknął: ¿to niesłychane“, 

Bezsilni narazie Niemcy Ściskają pięść I wygra- 
żają nią Pólsce, co będzie, gdy pięść będą mogli 


uabroić? 
LITWA KOLONJĄ NIEMIEC. 

W dniu 80. października ub. roku podpisany żo- 
sał traktat handlowy i nawigacyjny między Litwą 
a Rzeszą Niemiecką, który między innemi zawiera 
nastepujące postanowienia: 

Obywatele obydwóch krajów korzystają z jedna: 
kowych praw w dziedzinie handlowej i przemysło- 
wej i mają swobodę działania na terytorjum dru- 
giego państwa. > 

Obywatele obu krajów mają prawo władać w dru- 
giem państwie majątkiem ruchomym i nieruchomym 
na zasadzie największego uprzywilejowania. 

Obywatele każdej ze stron korzystają na tery- 
teorium drugiej «u największego uprzywilejowania 
w dziedzinie pracy i Opieki społecznej. 

Przedsiębiorstwa, rułożone przez obywateli dru- 
glego państwa, są zrównane w prawach g przedsię. 
biorstwami tego kraju, w którym się znajdują. Obie 
strony zobowiązują się nie utrudniać wzajemnych 
stosunków żadnemi ograniczeniami celnemi w dzie- 
dzinie eksportu i importu. 


_ Ponieważ Litwa oprócz surowców ni ma fie do 
wywozu umówa ta oddaje Litwę na łup 'prżemysłu 
niemieckiego, robi ją kolonją Niemiec. 


W JUGOSŁAWJI DYKTATURA. 


W królestwie Serbów, Chorwatów i Słoweńców 

(S. H. S.) zaszły w ostatnich dniach bardzo ważne 
wydarzenia. Król Aleksander zniósł konstytucję, za- 
prowadził dyktaturę i rozwiązał Skupsztynę, czyli 
parlament. Utworzony nowy rząd składa się z mẹ- 
żów zaufania króla i ma przeprowadzić zasadniczą 
zmianę admihistracji państwówej. 
i Wypadki, poprzedzające dyktaturę, były nastopa- 
jące. W lipcu, ubiegłego roku, po krwawym zama- 
chu w Skupsztyńie, ofiarą którego padli wybitni po 
litycy, Radiczowie. przyszedł dó steru 29 ż rzędu 
gabinet jugosłowiański po wojnie, księdza Dr Koro- 
szeca. Gabinet ten miał za zadanie uspokojenie kra- 
ju. Opozycja chorwacka, na czele której po śmierci 
Radicza stanął przywódeća ludowców kroackich Mar 
czek, żądała rozwiązania Skupsztyny i różpisania 
nówych wyborów. Niezależnie od tego tudowey chor- 
wacty żądali dla Chorwacji bardzo szerokiej auto- 
nomji. Nawet wśród Serbów odzywały się g.ósy do 
magające się od rządu, by poszedł ha rękę Chorwa- 
tom, a nawet były głosy, by królestwo 8. H. 5. po- 
dzielić na dwa państwa: Serbję i Ktoację. 

Święto niepodległości w Zagrzebiu obfitowało 
w krwawe starcia, byli zabici i ranni. Wśród takich 
warunków rządzić nie było rzeczą łatwą — to też 
gabinet ks. Roroszeca, nie mająć oparcia ani wśród 
Serbów, ani Chorwatów, podał się do dymisji, 

Czy dyktatura rozwiąże szczęśliwie palące bo- 
lączki, które doprowadzały do wstrząsów == najbliže 
sża przyszłość pokaże. 

D i 


m e a 
Z 


2 ruchu oróanizocnineśo. 


Impoujący Wiec piastowców w Mystkowic 
POW. Grybów. 


W dniu 8. grudnia po nahożeństwie odbył się| Mowę p. Potoczka nagrodżili żebrani hućztymi Okla- 
w Bali b. Kółka rolniczego wielki wiec. Wielką salę |skami. Po referacie p. Potoćzka rozwinęła się oży. 
oraż przyległe ubikacje wypełnili szczelnie ohinpi | wiona dyskusja, w której zabierali głos pp. Stan. 
z Mystkowa, Mszalnicy, Cieniawy i Królowy Polskiej. | Kruczek ż Mszalniey. p. Stanisław Gieniec 3 Jamni- 
Przybyli także chłopi z powiatu nowosądeckiego, a|cy, p. Piotr Baniaga dwukrotnie i przeyodniczący 
to z Paszyna i Kunowa Jamnicy. zebrania. Wszyscy mowey poruszali cały szereg bos 
Wiec zagaił Piotr Basiaga, sekretarz gminy, wita. |lączek chłopskich, panujących ha Wei. mimo obieca- 
jąc serdecznie przybyłego na wiec wiceprezesa klu- |nego raju 1 głosżonego dobrobytu chłopskiego. 
bu p. posła Narcyza Potoczka, następnie zapro: żak: s ' 
nówał prezydjum wiecu, do którego zebra! jedin Po wyjaśnieniach udzielanych przes p. Potoczka, 
Ra - ; A zebrani uchwalili szereg rezólucyj. 
fyślnie wybrali p. Stanisława Porębę z Mystkowa n > Br ©. 
przewodniczącym, p. Wojciecha Kruczka z Cieniawy| Wkońcu przewodniczący wiecu p. Stanisław Po- 
ręba imieniem żebranych dziękował w ciepłych 


żastępcą. a zagajającego sekretarzem wiecu. 4 i 
Przewodniczący w krótkich słowach podziękował | słowach p. Posłowi za przybycie i wzniósł okrzyk 
na cześć Najjaśniejszej Rzplitej Polskiej i Prezesa 


za wybór i udzielił głosu p. posłowi Potoczkowi. 5 a 
Poseł Potoċżek w dwugodzinnej mowie, ze zwykłą | Stronnictwa p. Witosa, Klubu poselskiego i posła 
Potóczka. który zebrani ż zapałem powtórzyli, pos 


bóbia swadą i ciętością wygłoszonej, przedstawił ze ap 4 i 
branym. sytuację polityczną 1 gospodarczą w -83ń-|czemm przewodniczący rozwiązał tò imponujące pod 
śtwie, działalność i pracę klubu w Sejmie oraz sta. | kaśdym względem zebranie. 
fiowiskó „Piasta” w stosunku do innych ugrupówań 


k maj 


Jóromadzenia w powiecie dąbrowskim. 


poszli, wytzekająt Bię ich obecnie na nażywająć 
zdrajcami ludu. Stały przeciwnik P. ; e „Piasta“ tw 
Tabor s Brnika dzisiaj stwierdza publicznie. jak ńlegdyB 
Ks. dziekan Halak z Gręboszowa, że „Lud Katolicki" po- 
winien już dawno zmienić swą Ńażwę Ba „Niekatólick) 
Lud" j 

Ten sam p. Tabor. który niegdyś krytykował pólitykę 
P 8. L. „Piast* wzpledńie dawne rządy dzisiaj przycho: 
dzi po wielu doświadćzenit.:A do przekónania, że dawńiei 
mogły Być błędy. ale dzisiaj kiedy wykonuje się zamach 
ua Wied = jest obowiązkiem wszystkich chłopów skupić 


Piotr Baslaga. 


Z końcem grudnia ub. roku odbyły się zebrania po- 
lityczno-organizacyjne P. 8. L. „Piast“ przy współ: 
udziale p. posła Henryka Krrcziuka w gminach: Brnik, 
Gorzycz, Wielopole, Pasieka Otfinowska i w Jadówni- 
ki Mokre. W tej ostatniej wziął udział również prazeB 
Wintenty Witos, 

Po przemówieniach posłów, zwyczajni obywatele tych 
gmin. które głosowały na listę Nr. 25 w dyskusji z przy: 
króścią Konstatują, że przewidywania ich spełniły Bię 
w niedługim czasie. a pozostała im jedynie ta smutna 
pociecha. że nie dali się zwieść obiecankom jedynkowych josi Wez A i 
àgitatorów. Z większem Jednak oburzeniem występują |sią pod tym jednym ludowym sżłandarem I Bróńić sie 
przeciw nńkłóm Bóice | Ka Czujówi, ćL którzy za nimt całą bila przed nówymi ciężarami. 


SE DSP. CZ OO 
KARASAR ARAN IRAANI ZCZKA ZC A CA KZASCH SA 


Kalendarz „Rolnika Polskiego na rok 1929” 5 


jedyny kalendarz dla roiników — zawiera $ 
"wszystko tò, czem rolnik musi się interesować, có dla dobrego ròlnika jest konieczne. r 
== Do n»bvcia w Administracji „Piasta“, sasa i 


Zamów nlezwlocznie jeszcze dziś! 


ZA4WŚŻE, 
8. 


? 


Kupuj tylko polską norcela 


A 
= 


N 


| licji Widocznie protesty 


Cena z przesylką pocztową 2ł. 5'_— é 
YSIS zz | ZER ZA WZÓR PÓZ ZOŃ ZOLYRZORZORW POR PORZOŃ ZJ ZOLĘZY ON 


nę ze znakiem „UOmielów*! 


Err. 5 
O a A 


Ostatnia te zebrania odlywały się już bez udziały pe 
posłów i ludności posgutko- 
wały. Zarządzenie śledzenia przez policję zebrań poli- 
tycznych tutejszej państwowotwórczej ludności spoty- 
Ralo się ze zupełnie słuszną krytyką i tego amego it 
Tządzenia. a niekiedy może niewinnie ł samej policii, =- 
W czasach bowiem. kedy złodziej, uprzedzając egzeku- 
tórów podatkowych. ściągają z kazdego oBiatnią pie. 
rzynę -- policja — na wieść o przejeżdzie posła rzueń 
wszystko | pędzi za mim śledząc jak najgorliwiej kieru- 
nek jego podróży. 


Z Żywieckiego. 
LACHOWICE kolo Żywca. 


Dnia 30 grudnia 1928 r. odbył się tą wies, na Który 
przybył zaprósżony p. pokeł Werszłer. Licznie zebrani 
fospodarze. powołali na przewodniczącego znanego diia- 
łacza piastowća p. Władysława Dyducha, a na jego zm 
stępcę p. Porzyckiegó. Sekretarzował podpisany, kreńląc 
w obsżórnem przemówieniu obecną sytuację państwa. bė- 
dątago pòd znakiem zbyt szybkjei rozbudowy, przy wtrś. 
stającem równocześnie ubóstwie wawnętrznem wsi. Wpró. 
wadzenie w takich warunkach nowych podatków, w 
nęłoby ujefanie, I NA na życie gospodarcze wa» leór 
także rozgoryczając ludność, uczyniłoby z niej grumt pó. 
datny dla skrajnych haseł. Następnie mowca zaznajomił 
obecnych z pracą P. S. L. „Piast“ na terenie nasz 
Sejmu i wykazał. dlaczego jedynie „Piast“ może rozbitą 
brać chłopską zespolić. P. poseł Werszler zachęcił beż 
gospodarzy do abonowania ..Piasta*, f 

rzeczowej dyskusji jaka się po przemówieniu wy. 
wiązała. zabierali głos pp.: Dyduch Józef, Dyduch Wła., 
Kąkol i Hernas, wyrażając p. posłowi podziękowania oraz 
interpelując go w różnych sprawach, 

Wkońcu uchwalono jednomyślnie naatępujące rozó- 


lacje: | 


L Zebrani wyrażają pełne votum zaufania Klubowi 
P. 8. L. „Piast“, a w szeżególności posłowi nasżego ukręe 
gu p. prof, Werszłerowi, p. prezesowi Witosuwi oraz D. 
senatórowi Średniawskiemu za obronę interesów drob- 
nych rolniłtów i pracę państwowo-twótczą na tarónia na- 
sago Sejmu. À 

. Zebrani stwierdzając, że ludność wiejska nio jeet 
w stanie ponosić ciężarów. przewidywanych nowym pro- 
jektem rządowym, zwracają się ż prośbą do wszystkich 
posłów ludowych, a szczególnie klubu „Piast” e ener 
giczną obronę. ` 
Zebrani wyrażają podziękowanie p. póełowi 
Werszlerowi ża przybycie i stwierdzają, że tak. jak 
w ciężkim okresie wyborów | nadal pozostaną wierni złó- 
lonemu Bztandarowi P. S. L. Piasta", na którym państwo 
byt swój oprzeć powinho. Ludwik D. 


BACZNOŚĆ BIALSKIE! ź 
Dnia 27 stycznia 1929 odbędzie się Zjazd powia- 
rowy delegatów i mężów zaufania ż powiatu bial- 
skiego. © godz. 9 rano, w sali „Domu katolickiegó* 
w Białej dla okręgu sądowego bialekiego, zaś e go 
dzinie 3 popol. w Kętach dla okręg. sądowego kęc 
kiego w sali p. Adamskiego w rynku. Prosimy ò kó- 
nieczne przybycie. W Zjeżdzie weźmie udział poseł 
Werszler. 
Zarząd Powiatowy P, S. L. „Piast“ Biała. 


Nowa kolenda. 


W Warszawie wychodzi pismo humórystyczmo 
satyryczne „Cyrulik* nawskróś sanacyjne, wielbiące 
Marszałka, nienawidzące „Chjeno-Piasta*. W piśmie 
tem pojawiła się następująca nowa kolenda; 

„Panna sobie poprawia 

złocisty kolczyk, 

Boy chciałby coś powiedzieć, głos mu sią piądie: 

tyla ciepła: Broniewski 

„w oczach ma rzewne łezki”, 

śpiewa: == Śpij, mój maleńki, (9 Kósin 

A żaraz pótemń 

A potem pitó wódki 

dużo i drańskiej”. 

Nie wiecej drańskiaj ód wierszóklety ś „Cyrhlka”. 


a a 
~ Wymowa cyfr. 


Przez pewien czas prasa ŚSamacyjna rąbiła 
o wspanialej sytuacji gospodarczej Polski w Swiązku 
ż użyskaniem pożyczki zagranicznej. Żdając s0błe 
sprawę è Ciężkich warunków. na jakich uzyskalishy 
óżyczkę zagrańitwhą, „Piast* wówezag pisał „CIe- 
sżyć się, zy żaczekać". Jedno z pism podśja što- 
sańkowe kursy pożyczek dolarowych ha giełdźle 
Nowojorskiej Ł póczątku | końea czerwca w. rób, 
jak nażteępija: 
8% pożyczka polska 00.75, takaz caka 
108.75, jugosłowiańska 106.25, 
7% pożyczka francuska stałą 107.25, niemiec- 
ka 106,25. to jest ò wiśle wyżej niż 8% polska; 
a 1% włoska 97,44. À 
6% pożyczka polska srała 88.25, takaą bel. 
giiska 100.50. a fiolandzka 98.18. 
Na reklame fałeżów 6 naszej „twóróżości” 
pieniąde żagłuszony się nie złapie, 
Jesteśmy klasycznym terenem — sksplóńtkcji 
żagranicy. Płacimy procenty największe. Najgor- 
sze jest, ż6 sami ciebie wciąż okłamnujemy. 


> 


Str. 6 


Geny zboża w kraju i zagranicą. 
Przeciętne tygodniowe ceny czterech głównych 
zbóż w okresie od 23 do 31 grrednia 1928 roku (We 
dług obliczenia biura giełdy zbożowo -towarowej 
w Warszawie). Ceny rozumieją się za 100 kg. zło- 
tych. * 
37 RYNKI KRAJOWE. 


E 


Pszenica. Żyto. Jęczmień. Owies. 

Warszawa 45.91 35.83 35.25 38.95 
Lwów = 45.75 38.00 85.00 28.50 
Poznań 42.00 34.50 35.00 81.25 

RYNKI ZAGRANICZNE. 

r Pszenica. Żyto. Jęczmień, Owies. 

Praga 48.77 45.91 46.81 45.04 
Berno Moraw. 47.43 44.59 46.36 42.98 
Hamburg 47.17 46.36 46.63 46.45 
Berlin 43.07 42.91 47.97 41.38 
Liverpool 44.10 — az 43.50 
Nowy Jork 43.34 41.20 me — 
Chicago 38.27 37.11 — 30.08 


Kto rządzi powiatem? — Czy 
Starosta czy Prymon. — Gdzie 


praworządność? 
x Piszą nam mieszkańcy Wiązownicy, gminy po 
wiatu jarosławskiego: 

W maju 1926 roku zawieszono w urzędowaniu 
e powodu nieprawidłowej gospodarki wójta Stępaka; 
urzędowanie objął na zarządzenie władzy radny 
Franciszek Gołba, z pominięciem zastępcy wójta 
_Płoszaja Walentego i aśsesorów. Po dokonaniu ln- 
stracji przez Wydział Powiatowy skierowano spra- 
wą do Prokuratorji, która po przeprowadzeniu do- 
dhodzeń dla braku winy dochodzenie zastanowiła i 
sprawę umorzyła. Stało się to z początkiem 1927 r. 
_ W międzyczasie wójt Stępak zrezygnował — mimo 
Że ludność od dwu lat kołacze o przeprowadzenie 
wybor Zwierzchności Gminnej, dotąd to nie nastą- 
piło, a tymczasem gospodarka gminy, a właściwie 
sekretarza Prymona — pożal się Boże. 

Ostatnio 22 radnych wniosło prośbę o dokonanie 
wyboru. Pan Starosta ciągle obiecuje, a Prymon od- 
„wieka, bo wie, że z chwilą wyboru wójta, skończy 
się jego urzędowanie. 

Prymon, dawny piastowiec, potem wyzwoleniec, 
a obecnie mąż zaufania B. B.: czy nie w tej ostatniej 
"zamianie kapoty politycznej leży przyczyna odwle- 
kania wyboru wójta w naszej gminie? 

Gdzie prawo? gdzie wzgląd na dobro gminy i jej 
mieszkańców. 

Możeby w sprawę tę wglądnął P. Wojewoda, a 
możeby Pan Minister Składkowski położył kres 
anarchii. 


Odvowiedź p. Madejowi. 


W numerze 51 „Przyjaciela Ludu“ wystąpił przeciwko 
mnie poseł Madej z kłamliwemi zarzutami. Polemizo- 
wać z Madejem wogóle jest rzeczą trudną, to potrafi 
ŁEM K. Polak z Jasła (wypoljczkował w  Szynkn 

eja). 
°` Panie Madej, tak kłamać bezecnie nie przystoi wo- 
góle szanującemu się obywatelowi, a cóż dopiero posło 


5 

Twoje twierdzenie, że ja nałożylem na powiat po- 
datki drogowe, tak wygląda, jak gdybyś napisał np. że 
obecnie jest miesiąc lipiec, a nie styczeń. 

Wszak dopóki piastowcy mieli wpływ w powiecie 
dodatków drogowych nie pobierano — zaczeto dopiero 
w roku 1927 i to dzięki Tobie, gdy w czasie głosowania 
opuściłeś salę, by ułatwić przejście uchwały 

"Obecnie rządzi sanacja, którą Ty w Sejmie i na 
każdym kroku popierasz; wszak przed wyborami opo- 
wiadałeś, o czem również pisał „Chłop Polski“ — jak 
to byłeś w gościnie u marszałka Piłsudskiego, jak to 
palecił Ci kandydować i t. d. Czemuż to podczas takiej 
gościny nie przedstawisz położenia chłopów, w Sejmie 
nie, na gościnie nic, a chłopom coraz gorzej — zaś winę 
na kogo innego zwalać, rządzić bez brania odpowie- 
dzialności, to jest łajdactwo. 

Powiadasz, że powiat  zaprzepaściłem, mimo, że 
doskonale wiesz, iż całe życie pracowałem dla powiatu 
t chłopów. 

Jeden mam tylko wyrzut sumienia, co mi nie daje 
spokoju, a mianowicie, iż w roku 1907 pomogłem, byś 
został posłem: historja i chłopi mi to darują, gdyż 
byłem młody i niedoświadczony. 
* Jeżeli autora korespondencji opartej na prawdzie, 
a umieszczonej w „Piaście” nazywasz „Judaszem, to jakże 
Ciebie nazwać, który kłamiesz — chyba łotrem. — Tego 
nie zrobię, bądź sobie dalej Madejem rozb... 

Jan Madejczyk, poseł. 
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WRÓBLOWICE. 
NIE ŁADNIE! 

W paratji Zakliczyńskiej zaszedł następujący wypadek: 
W dniu 15 grudnia ub. roku zmarł niejaki Andrzej Sło- 
wik. z gminy Wróblowie: zmarły uależał do parafji 
Zakliczyńskiej. Żona, zmarlego poszła do księdza pro- 


boszcza w Zakliczynie prosić, ażeby jej męża pochował i 


według obrządku rzymsko-katolickiego. Ks. proboszcz 


„PIAST* z dnia 13-go stycznia 1929 roku. 


|kta prośby biednej kobieciny powiedział jej, jak chcesz, 


ażebym Twego męża pochował według obrządku rzym- 
sko-katolickiego, musisz mi dać 100 złotych, bo inaczej 
to nie z tego nie będzie. Biedua kobiecina, nie mając 
tak wielkiej kwoty, rozpłakała się i zaczęła prosić, ażcby 
przynajmniej pokropił zwłoki, Ks. proboszcz na to sie 
zgodził lecz zaznaczył, że to  pokropienie będzie 
kosztowało 15 złotych. Biedna babina wyjęła te 15 zł. 
z zanadrza i dała je. płacząc żalośnie. Ks. proboszcz nu 
otrzymaniu kwoty odszedł, nie zwróciwszy uwagi na 
nędzę biednej kobieciny, która pozostawiła czworo na- 
gich dzieci, bo w dzisiejszych ciężkich czasach niema im 
za eo kupić odzieży. 

A gdzież słowa Pana Jezusa: „Błogosławieni miło- 
sierni, albowiem oni miłosierdzia dostąpią'. 

Parafjanin. 
——— 000 


LEPIEJ PÓŹNO — NIŻ NIGDY! 


Biesna, pow. Gorlice. 

Wieś nasza, która ongiś zawsze szla po linji ludowo- 
piastowskiej, dzięki różnym mąciwodom obiecującym 
złote góry — ściągła na siebie hańbę podczas ostatnich 
wyborów do Sejmu. Dziwić się jednakże nam nie można, 
bo nasza wina nie byla rozmyślną, ale powstała jedynie 
z braku uświadomienia politycznego. jak też i ogólno- 
gospodarczego. Znajdujemy się w zakątku, który omi- 
jają instruktorzy rolnictwa O. T. R., nie założywszy do 
tego czasu u nas Kółka rolniczego dla zainteresowania 
ludzi zdrową oświatą. To teź u nas po większej części 
to sama biedota, która choć pragnie. niema funduszów 
na prenunierowanie pism, które walczą o jej wyzwo- 
lenie z biedy. 

Dzisiaj Bogu dzięki zaczyna się zwroł na lepsze, gdyż 
wyborcy przekonali się, że nic nie spływa z obiecanej 
manny wyborczej — ale owszem zagrażają nam nowe 
podatki, — podczas gdy stare spłacamy ponad własną 
egzystencję. 

Ta przyczyna zmusza wszystkich na wypełnianie sze- 
regów „Piasta, — bo wszyscy, aczkolwiek za późno. 
zrozumieli, że jedynym obrońcą i rzecznikiem "praw 
chłopskich jest P. 5. L. „Piast“. Lepiej jednakże późno, 
jak nigdy! 

Płacąc prenumeratę za rok 1929, zasyłam równo- 
cześnie Szanownej Redakcji, pp. Posłom podziękowanie 
za pracę oraz Serdeczne życzenia na przyszłość, — Czy- 
telnikom pozdrowienie ludowe, oraz zachętę dla rzeszy 
cbłopskiej, aby  jaknajliczniej prenumerowali i jak- 
najpilniej czytała „Piasta“. 

Z szacunkiem Stanisław Kasprzyk 


członek P. Z. Gorlice. 


——o0g0 
Przyszła kreska na Dudę! 


, Przed miesiącem, do mieszkania nauczycielki w Wo 
jutyczach, włamali sią nocą, w czasie nieobecności loka 
torki, bandyci, rabując wszystko co w mieszkaniu było. 


| Sprawcą tego ohydnego włamania i rabunku mienia 


„biednej nauczycielki, okazał się „polityk“ instruktor 
„Strzelca“ agitator, rozbijacz i prawa ręka p. starosty 
w czasie ostatnich wyborów do Sejmu, Stefan Duda 
z Wojutycz. którego też okutego w kajdanki odstawiono 
dnia 28 grudnia ubiegłego roku do więzienia Sądu Okr. 
w Samborze. Takimi to ananasikami otaczają się wrogie 
nam stronnictwa sanacyjne — biorąc do swej roboty 
bandytów, którzy we dnie agitują. a nocą idą na „łowy* 
kur gęsi no i urządzeń domowych. Samborzanin. 
000— 

ŁUCZANOWICE. W drugi dzień Świąt Bożego 
Narodzenia banda pijanych parobków z Wadowa 
z wójtem Marcinem Szydłą na czele, napadła na dom 
Franciszka Ropy w Łuczanowieach, wybijając okna 
i waląc w drzwi. Kiedy gospodarz domu Fr. Ropa 
wyszedł na dwór, pijana banda rzuciła się na niego, 
bijąc go kołami po głowie, Nieszczęśliwy pod ra- 
zami wyzionął ducha. Kilku napastników policja za- 
aresztowała. — Dziwić się należy wójtowi z Wadowa, 
który zamiast przyświecać ludziom dobrym przykła- 
dem, bierze udział w zbójeckich wyprawach, 

Łuczanowianin. 


List z Francii. 
Precz z kraina „Śmierci”. 


Z pism tak krajowyeh jak i polskich na wy- 
chodźtwie dowiadujemy się, że rząd polski weiąż 
wysyła różne delegacje. komisje do krajów zamor- 
skich, by te szukały terenu osadniczego dla chłopów 
polskich. 

Niedawno rząd polski wysłał taką komisję do 
Ameryki, a dyrektor Towarzystwa kolonizacyjnego 
w Warszawie p. Gliszczyński przywiózł gotowe kon- 
cesje na osadnictwo w Brazylji, stanach Amazonas, 
Santo Ezpireto i Para. Wymienione stany Brazylji, 
leżą w północnej jej części, tak zresztą jak i Peru, 
czyli znajdują się w najgorętszej strefie podzwrotni- 
kowej, a jako akio, są dla Europejczyka, a zwłaszcza 
dla mieszkańca Polski wprost zabójcze. Piszący te 
słowa, wychodźca z Polski, poznał się z upałami 
południowej Francji, z klimatem, któremn bardzo da- 
leko jeszcze do strefy podzwrotnikowej. 

Terenem kolonizacyjnym dla każdego Polaka win- 
na być Polska. Miljony morgów czekają tam na pra- 
cowite chłopskie ręce, setki tysięcy morgów znajdują 
się jeszcze dotychczas w rękach naszych wrogów; 
Polesie i całe Kresy wschodnie to tereny, do których 
winno się skierować nadmiar rąk ludzkich w Połste. 

Niedawno czytałem wiadomość, że koloniści nie- 
miecey osiadli dotychczas w Małopolsce i na Wołyniu 
sprzedają ziemię, a przenoszą się do Poznańskiego 
i na Pomorze. Jest to cicha polityka Berlina, by 
w swojem niedalekiem sąsiedztwie mieć na wszelką 
ewentualność swoich sojuszników. 


I 


Nr. 3. 


Na te sprawy jedna: 

zamknięte. Za pieniądze, któr tole. 
gacje możnaby w Polce osadzić paręset -- za 
pieniądze, które wydano na wybory. na różne syne- 
kury, możnaby napewno tysiące rodzin “sadzić na 
polskiej ziemi. Powinniśmy pamiętać o tem. że tere- 
nem dia Polaka winna być Polska. a nie Francja. 
Peru. Niemcy i t. d. Społeczeństwo powinno samo się 
tronić, nie sprzedawać „iemi Niemcom. żydom, czy 
Rusinom, bo tyle Polski, ile ziemi polslioj. 


ü T 


Andrzej Strojek. 
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Król angielski chory. 


Król angielski Jerzy, biorąc udział w wielu uro- 
czystościach z okazji dziesięciolecia zakończenia woj- 
ny, zaziębił się i zachorował na zapalenie płuc. Ze 
względu na ciężki stan chorego, następca tronu, 
bawiący w Afryce, pospiesznie wrócił do Anglji. 


Do naszych Gzytelników. 


Zwracamy się do tych Czytelników, którzy 
dotąd nie nadesłali nam prenumeraty na rok 1929 
z gorącą prośbą, by to niezwłocznie uczynili. tym 
bowiem, którzy do dnia 20. stycznia prenumeraty 
nie odnowią — zmuszeni będziemy dalszą wysyłkę 
wstrzymać. 

Liczymy.że każdy z naszych kochanych Czytel- 
ników do tego czasu prenumeratę nadeśle, a ponadto 
będzie się starał równocześnie zjednać nam kilku 
nowych czytelników. 


Przypominamy równocześnie, że każdy z czytel. 
ników. który gazetę ma opłaconą, a tejże nie otrzy- 
muje. powinien niezwłocznie reklamować brak gazety 
przez urząd pocztowy w swej miejscowości. Rekla- 
muje się nieopłaconą kartą lub otwartym listem, 
zamieszczając zamiast znaczka pocztowego napis: 
„Reklamacja gazetowa*. 

Z powodu ustawicznie napływających próśb na- 
szych Czytelników, by konkure dla tych, którzy 
wpłacają całoroczną prenumeratę i zjednują nowych 
czytelników przedłużyć gdyż dużo jest takich. któ- 
rzy dopiero w styczniu mogą wpłacić prenumeratę, 
konkurs ten przedłużamy ostatecznie do 30 stycznia 
1929 roku. Do tego czasu każdy. który nadeśle nam 
całoroczną prenumeratę lub zjedna nowego czytel- 
nika, będzie dopuszczony do losowania o nagrody. 


ADMINISTRACJA. 


Kronika gospodarcza. 


PIERWSZA BRYNDZARNIA NA PODHALU. 


W tych dniach opublikowano pierwsze wyniki gospo- 
darki założonych w roku 1927 przez Krajowy Patro- 
nat Spółdzielni rolniczych we Lwowie wzorowych 
bacówek i bryndzarni na Podhalu. Bilans tych wy- 
twórni produktów serowych za rok pierwszy jest 
bardzo pomyślny i dowodzi zupełnej samowystar- 
czalności tej placówki, aczkolwiek działalność jej 
miała charakter wyłącznie propagandowy. Przerób- 
ka mleka sposobem nowoczesnym rozpoczęła się 
w czerwcu 1927 i trwała do września. Ogółem uzys. 
kano 8,602.5 litrów mleka. z których przerobiono 
ogółem 7.763 litry. Otrzymano zaś 1.897 bundzu. 


UPRAWA CEBULI. 


Rocznie sprowadzamy do Polski cebuti za 4 maij. 
120 tysięcy złotych. Przyjeżdżały do ras cebule 
z Rumunji, Rosji. Węgier, Niemiec, H landji a nawet 
z Egiptu i Palestyny i to nawet najwiecej, bo cebul 
z nad Nilu sprowadziliśmy aż za 3 miljiszy A prze- 
jeż cebulę moglibyśmy w zupełaute dostatecznej 
rej „hiszpańskiej“ olbrzymiej, boć i ta u nas się 


TRZECIA FABRYKA ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH. 


W najbliższym czasie przystępuje krajowe kon. 
sor”jum przemysłowców chemicznych do bud iwy no- 
mej fabryki związków azotowych. która stanie 
świetnie udaje. — Uprawisjmy i sadźmy cebulę 
w większych ilościach, a cztery miljony złotych 
rocznie pozostanie w „raju. 
ilości u nas hodować i to nawet w odmianie tak zwa- 
w Wyrach na Śląsku Cieszyńskim. Będzie to po za- 
kładach Chorzowskich i Tarnowskich trzecia zkolei 
wiejka fabryka związków azotowych, - 


PAŃSTWOWE REZERWY ZBOŻOWE. Zakup 
pszenicy na rezerwy państwowe, który wyniósł do- 
tąd 600 wagonów, został powiększony o dalszych 
200 wagonów. Akcja tworzenia państwowych rezerw 
zbożowych jest ukończona wobec wyczerpania prze- 
znaczonych na ten cel środków i obejmuje razem 
(żyto i pszenica) około 66.000 ton, w czem pszenicy 
8000 ton. Jak widać z podanych wyżej cyfr rezerwy 
są znaczniejsze, niż w zeszłym roku. 
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„PIAST z dma 13-g0 stycznia 1929 roku. 


WYWÓZ „OKRĄGLAKÓW*. W pierwszym pół- , cięcie skóry na długiej przestrzeni ńa szczycie gło- 
roczu 1928 r. Polska była największym dostawcą , wy. Dzięki obecności na miejscu wypadku Dra Wit. 
drzewa okrągłego na rynkach niemieckich, 4 miano. | kowskiego, operacji dokonanó natychmiast. Dr Wit- 


wicie w okresie tym Połska dostarczyła Niemcom 
723.000 ton, następnie do Czechosłowacji 398.200 
ton, a wreszcie Austrji dostarczono 334.000 toń. — 
Łącznie trzem tym krajom dostarczono z Polski 
1 465.400 ton. 

POMYŚLNY OBJAW. Bilans handlowy za listo- 
pad ub. roku poprawił się. Deficyt wynosił we wrze. 
śniu 62 miljonów złotych. w październiku 32 milj., 
w listopadzie tylko 6 miljonów złotych. 

WZMOŻONA PRODUKCJA CUKRU W POLSCE. 
Związek cukrowni polskich przeprowadził wśród 
swoich członków ankietę, z której wynika, że w te 
gorocznej kampanji cukrowej wszystkie nasże ću- 
krownie wyprodukują około 632.000 ton cukru, .t j. 
o 130000 ton więcej niż w roku ubiegłym. Spożycie 
wewnętrzne w tym roku obliczają na 380.000 ton, 
czyli o 25000 ton więcej, niże w roku 1927...1928. 
Reszta produkcji będzie oczywiście %wyeksportó. 
wana, 


(A 


EMIGRKCYJNE 


NASZA EMIGRACJA. Według danych tymcza- 
sowych Urzędu Emigracyjnego w pierwszych trzech 


kwartałach ub. roku wyjechało z Polski 160.699 
emigrańtów, z tego do krajów Europy — 111.576 
osób, Niemcy — 83.314 osób, Stany Zjednoczone: 
Na poszczególne kraje przypada: Francja — 24.161 
osób, Niemcy — 83.: y4 osób, Stany Zjednoczone: 
Ameryki Północnej 5.849 osób, Kanada _— 25.177 
osób, Argentyna — 12.904 osób, Brazylja — 8.329 
Gsób. 


Ruch emigracyjny w ciągu trzech pierwszych 
kwartałów roku ub. objął 25.934 osoby, z tego 
z Francji powróciło 8.596 osób, z Niemiec 7.458, 
ze Śtanów Zjednoczonych A. P. — 1.368 osób, — 
z Argentyny — 1.012 osób, 

W $PRAWIE WYJAZDU DO KANADY. W spra- 
wie wyjazdu do Kanady robotników tólnych, rodzin 
rolniczych i służących polskiej przynależności pań- 
stwowej, nieposiadając"ch wezwań imiennych. za- 
wiadamiamy, że dotychczas zostały nam przyznane 
ba rok 1929 nastepujące kontyngenty: 

086 robotników rolnych z terminem przybycia 
w czasokresie od marca do połowy sierpnia; w tem 
narodowości polskiej 2150, niemieckiej 750, ukraiń- 
akej 4365, rosyjskiej 665; 

955 rodzin rr'niczych % terminem przybycia 
w czasokresie od marca dò lipca, w tem narodowości 
polskiej 50, niemieckiej 146, ukraińskiej 45, biało. 
ruskiej 15; , 

225 służących z terminem przybycia w ©7880- 
kresie od marca do lipca, w tem narodowości pòl- 
skiej 100, niemieckiej 125. 


KRONIKA. 


Styczeń. 


Słońca 
Wachó achód 
gadz. min. | end?. min- 


Kalendarz rzymmsko-katolicki 


18 N.| 1 pa 8 Kr. 8 6 | 8 48 
14 P | Hilarego 8 7 . spy 
16 W | Pawła I pust Aa s: 
Marcelego 4 3 47 

8 10 | 8 48 

Henryka ; 10 4 

n ke 2 po $ Kr. 8 16 8 4v 


PODWYŻKA TARYF KOLEJOWYCH. Minister- 
stwo koleji opracowuje podwyżkę taryf kolejowych 
od przewozu towarów w tén sposób, że taryfy te 
mają przynieść o 212 Mil. więcej dochodu niż w roku 
ubiegłym. Podwyżka taryf niewątpliwie wpłynie na 

żkę cen towarów. 

PODWYŻKA OPŁAT POCZTOWYCH. Od N. Ro- 
ku podrożały opłaty telefoniczne oraz opłata od li- 
stów poleconych, która wynosi 75 gr. 

PODWYŻKA CEN NAFTY I BENZYNY. Od N. 
Roku podrożyły: nafta o 4%, benzyna 0 10%, óleje 


owe 5%. 
"PRZYKRY WYPADEK REDAKTORKI „PIASTA 


WIELKOPOLSKIEGO". P. Michałkiewiczowa, Żona 
posła Dra Michałkiewicza, uległa w dniu 30 grudnia 
przypadkowi. Państwo Michałkiewiczowie udali się 
w dniu tym dó szpitala Sióstr Elżbietanek, gdzie loży 
od kilku tygodni chory p. Dr Hącia. Wracając z pię- 
tra pierwszego, na półpiętrze pótknęła się p. Michał- 
kiewiczowa tak nieszczęśliwie. że z siłą wielką ude- 
rzyła O óstry kant kaloryferu. Tylko przypadek 
grządził, że nie nastąpiło rozbicie czaszki, ale prze- 


kowski zszył przeciętą skórę. Zachodzi obawa, że 
przy upadku nadwyrężoty został kręgosłup, ćżego 
ńie można było zbadać pierwiastkowo. Pani Michał- 
kiewiczowa leży w szpitalu Śióstr Elżbietanek. 

Redakcja „Piasta“ żasyła czcigodnej Pacjentee 
życzenia najrychlejszego wyzdrowienia i powrotu do 
pracy, której nigdy dla dobra stronnictwa i pisma 
nie szczędziła, 

BIELSK I BIELSKO. Minister spraw wewńętrz- 
nych żmienił nazwy: Bielsko na Bielsko na Śląsku 
i Bielsk na Blelsk Podlaski. 


POLAK GENERAŁEM $SOWIECKIM.  Żastępcą 


| komisarza wojskowo - morskiego sowietów, Warsża. 


wianin Józef Unschlicht. podpisał nominację Michała 
Lewandowskiego na stanowisko głównego kwater. 
mistrza armji czerwonej. Lewandowski, urodzony 
w Łomży, zajmował w swoim czasie stanowisko 
szefa sztabu dowództwa okręgu wojskowego w Char- 
kowie, poczem był mianowany dowódcą armji czer- 
wonej w Turkestanie, a ostatnio zajmował stano- 
wisko dowódcy armji sowieckiej na Kaukazie. 
BEZROBOCIE W ANGLJI. Angielskie pisma 
ogłaszają odeżwę trzystu tysięcy bezrobotnych gór- 
ników, którzy wraz ze swemi rodzinami zwracają się 
do społeczeństwa o zbłórką ubrań. Istnieje obawa, że 
liczba bezrobotnych w najbliższym czasie zwiększy 
Bią jeszcze dwukrotnie. Wobec poważnego stann 
zdrowia króla angielskiego, rosnące wśród bezrobot- 
nych rozgoryczenie. wzbudza w Anglji coraz większy 
niepokój. Obawiają się. że w razie zgonu sędziwego 
władcy, dojść może do poważniejszych zaburzeń. 
BURZE ŚNIEŻNE. W całej Małopolsce i na Ślą. 
sku spadły duże śniegi. Na linji Baków Kocdiftów 
musiano nawet ruch przerwać; wysłano tam kilka 


brygad robotników do usunięcia śniegów. Śnieżyca de 


zasypała w kilku miejscach szószy. 

MORDERSTWO POLITYCZNE. Sanacyjny socja- 
lista Kaidziński, buchalter Kasy miejskiej w Piotr. 
kówie, wystrzałem % rewolweru zamórdował urzę- 
dnika wydziału personalnego magistratu Teofila 
Jaszkowskiego. Jaszkowski był jednym z wybitniej- 
szych działaczy P. P. S. na terenie Piotrkowa. Mor- 
dórca twierdzi, ża morderstwa dokonał na tla póli. 
tycznem. 

DALEKI LOT JASKÓŁKI. W pewnej wioscó nie. 
mieckiej. przytwierdzono jaskółce, mieszkającej ùa 
poddaszu dómu, markę blaszaną z napisem: .Miesż- 
kałam w roku 1927 w Giessen w Niemczech. po mym 
powrocie mam przynieść wiadomość, gdzie prze- 
zimowałam”. 

Jaskółka %róciła ż wiosną zdrowo. do tej samej 
miefstówości. Gospodarz tego dómku poznał ją 1 zna- 
lazł na niej drugą markę z następującym napisem: 
„Zimą spędziłam u Józefa Wiesła na wyspie Marti- 
nique; przesyła ón serdeczhe pozdrowienia miesz- 
kańcóm wioski", 

DO OSTATNIEJ CHWILI ŻYCIA PAMIĘTAŁ 
Ò $WOIM OBOWIĄZKU. W tych dniach gdy pociąg 
pospieszny Manchestór-Lóndyn wjechać miał ńa stację 
Duffield, maszynista pociągu ujrzał. że wszystkie 
sygnały przed stacją nastawinne są na: niebezple- 
czeństwol Zatrzymał więc natychmiast pociąg. ale 
tiie spostrzegłszy żadnego miebezpieczeństwa na to- 
rach, posłał po chwili palacza do budki zwrotniczego 
odległej o paręset kroków. 

Wkroózywszy do budki. palacz zóczył zwrotnicze- 
go leżącego beż życia na podłodze. Jak się okazało. 
zwrotniczy Henry John Rose, zmarł nagle na atak 
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Pówszechne milczenie, zamiast odpówiedzi == 
Nauczycielka jest strasznie zakłopotana 1 speszona. 
Chcąc przecież spowodować dzieci da odpowiedzi, 
poza plecami inspektora podnosi w górę dwa palca. 

Na razie skutku niema żadnego. Gdy jednak 
nauczycielka podnosi swoje dwa palce pó raz drugi 
1 trzeci. jedno z dzieci odzywa się: 

= Panie inspektorze, bo pani nauczycielka prosi 
wyjść na stronę! 


=" 


WSZYSTKO DLA NIEJ. 


Małżeństwo stoj nad stromym brzegiem bystrej 
i głębokiej rzeki; oboje podziwiają potęgę żywiołu. 
Nagle żona zapytuje: 

=— Powiedz mi —- cobyś zrobił, gdybym tak nagie 
spadła z tego brzegu do rzeki? 

— Natychmiast pobiegłbym do najbliższej ws 
o pomoci 

— Ależ ta wieś jest oddalona o blisko dwa kilo 
metry! 

— To nic! Dla ciebie gotów jestem bisgnąć dwa 
razy dalej! 


Odpowiedzi Redakcji 


WP. Józef Malejki: Pisze Pan między inuemi: 
„Nie piastuję żadnego publicznego urzędu i nie przy 
jałbym go. choóby mi go gwaltam wciskano. Wolę 
sią z boku przyglądać i mam w tem przyjemność, 
ażeby kogoś uszczypnąć, kogoś bez łeb dmuchnąć, 
temu i owemu zdrowy ząb wyrwać, a temu | owemu 
śplącemu w ucho krzyknąć: wstawaj, bo słę pali“. 
zywiście, pisze Pan to w żarcie, ale to zły żart, 
gorzej byłoby, gdyby to nie było żartem, Korespoa- 
dencją dajemy w skróceniu. — WP. Jan Łącz: Por 
tret Bójki otrzymaliśmy i postąpiliśmy z nim wedle 
słusznego życzenia. Pozdrowienie. == Widz; Arey- 
ku? „Niepokojące objawy“ zawiera trafną i słuszną 
krytykę rządu, dlatego, by uniknąć konfiskaty, zaraż 
z początkiem howego roku, zatrzymamy go na racia 
w tece i w odpowiedniej chwili szużytkujemy. ~= 
WP. Piotr Kuraś: Na razie nie wydrukujemy, póź: 
niej. — WP. Niedojadła Franciszek: Żądane numery 
„Piasta* Administracja wysłała. Pozdrowienia, -a= 
WP. Józef Mączka: W numerze Noworoczńym druki» 
waliśmy dalszy ciąg, Będziemy drukować nadźl Pe- 
tycję otrzymaliśmy. =- „F. K. 59.%: Do Kanady od- 
będzie się rekrutacja jeszcze w styczniu, jak naa por 
ińformował Państwowy Urząd pośrednictwa pracy 
w Krakowie. Co do wyjazdu zalecamy ostrożność. 
Nie jechać z rodziną. — WP, Wojciech Jurek; Adres 
poprawiliśmy. Z kalendarzem załatwióno. O wzory 
prosimy zwrócić Się pod adresem: „Przegląd Kra- 
wiecki*, „Par“, Poznań, Al. Marcinkowskiego 11. — 
WP. Franciszek Niedopytalski (Kanada): Adres pò 
prawiliśmy, Prenumerata zapłacona do numeru 10, 
1929 roku. Katalog ktiążek wysłała WPanu księ: 
garnia. — WP. Stefan, Tyrka: Za życzenia dzięku- 
jemy. Informacje z tej dziedziny będziemy zami6 
szczać. Dziękujemy za jednanie nowych prenumera" 
torów. Cześć! =- WP. Michał Czachow. Prosimy o kó 
respóndencją z powiatu Węgrowieckiego. Cześót <= 
WP. Antoni Tatoń; P. Owińskł obja} dyrskturę prye 
watnego gimnazjum w Warszawie. Adres: Jan Owiń- 
ski, dyrektor prywatnego gimnazjum. Warszawa. ul. 
(Śniadeckich 17. — WP. Józef Krupiński; Bart Ral- 


sercowy. ostatnim jednak jeszcze wysiłkiem woli ny wstrzymał obecnie udziełańie kredytów do wiosny. 
zdołał nastawić sygnały ostrzegawcze. W ostatniej |Tak wysokiego kredyta Pan nie otrzyma. Podanie 
więc nawet chwili Życia wierny był swemu obo- |należy wmieść później pod adreeem: Państwowy Bańk 


wiążkowi. 


POLSKIE PISMA W AMERYCE: 
„Ameryka - Echo“ = Toledo, Ohio; „Dziennik 


Rolny, Oddział w Krakowie, Plac Szezonański 8. 
Dołączyć: 1) wyciąg hipoteczny. 2) arkusz poatadłow 
ści gruntowej, 3) polisę asakuracyjną od badrmków, 
4) dowody pochodzenia Ałusów. B) projeką zamterzo- 
nych inwestycyj. — WP. Franciszek Matyka: Dmae 


Polski“ — Detroit. Mich. „Dziennik Związkowy" == |kgw nie posiadamy. Może to zrobić tamtejszy Za- 
Chicago, Til, „Głos Polski“ — Chicago. M „Kurjer | zad powiatowy. — WP. Jan Stwula: Serdecznie dzię- 


Codzienny“ — Boston. Maes. „Kurjer Polski“ == 
Milwaukee. Wis, „Nowy Swiat“ — New York, N. Y. 
„Wiadomości Codzienne“ — Cləveland, O., „Dzien. 
nik dla ważystkich* — Buffalo, N. Y. 

Widać z powyższego, że chłopi w Ameryce są 
pilniejszymi czytelnikami. niż w Polsce, dlatego tam 
nabierają oświaty i dochodzą dò dobrobytu, a w Pol- 
ace nie idac z bostępóm =. klepia biedę. 


-= 


NIEOCZEKIWANY EFEKT. 

Do wiejskiej szkółki przybywa na wizytację 
inspektor. Jest w najniższym oddziale i zadaje dzio- 
ciom najłatwiejsze pytania z rachunków. 

— [Ile razy mieści się dwa w czterech? 


kulmy za życzenia dla pracowników .Piarta*. Spre» 
3 | Aki Aut? sią. — WP. Jan Dzięciółowski: 
Czek Pański ma numer 3180. Po zbadaniu w Izbie 
Skarbowe] damy co do renty olpowiedź. — 
WP. Jan Koczwara: Ma Pan zapłacóną prenumeratę 
na pół roku. — WP. Jan Michoń: Wysyłki gazety nie 
wstrzymano. — WP. Antoni Sumieć: Skargę do Try- 
bunału administracyjnego musi zrobić prawnik. Adres 
posła Madejczyka: Wróblowa, poczta Kołaczyce; 
adres prezesa Witosa: Wierzchosławice p. Bogumiłó- 
wice. — WP. Jan Bułat (Francja): Nr. lowu 5021. 
Kalendarz wysłaliśmy. — Za ogłoszenia redakcja 
nie bierze odpowiedzialnośći. Ż pieniędzy otrzyma» 
nych w myśl zlecenia WP. Pana zapisaliśmy 60 fran- 
ków na prenumeratę, 10 fr. kalendarz, 10 fr. fundusz 
prasowy. Ża przesłane Życzenia — eerdecznó dzięki 
Cześć i pozdrówienie. — WP. Antoni Wojtas, Witkó- 
wice: Ślicznie dziękujemy za życzenia. „Szczęść Boże" 
Pann w pracy! — WP. Jan Stasik, Wiercańy; Jan 
Kamiński, Zabłotów: Odpowiedź wysłaliśmy listem 
w dniu 2 stycznia b. r. 


P. Stanisław Świętoń: Odpowiedź z Izby Skarbo- 
wej w zprawie M. Godzińskiej jeszcze nie nadeszła. 
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Mra KRZYSZTOFORSKIEGO 
WINO GHINOWO-ZELAZISTE 


na malakize hiszpańskiej 
* „guluje słabości kobiece. dodale siły, podnieca 
Apetyt przyczynia krwi, położnicom za- 
dztwiająco azybķko przywrnea siły, a spe- 
Glalnie polecane przez lekarzy w chorobach 
n'ucnych, po przebytych ciężkich chorobach, 
nrzy osłabieniu ogólnem, oberwaniu, braku 
nehoży do życia, nudnościach, zawro:ach głowy. 
wyczerpaniu fizycznem i umysłowem. Do na- 
bycia w aplekach ! drogerjach do miejscowości 
gdzie niema na składzie można zamawiać wprost 
z fabryki we wlasnym inisresie, by ustrzec się 
przed podróbkami, — żądać wyraźnie 


Mra KRZYSZTOFORSXIEGO 
WINO CHINOWO-ZELAZISTE 


Naśladownictwo energicznie odrzncić' 


Flaszka mniejsza z przes, z! 350, 5 flaszek 13 z1. 
Flaszka podwójna zł 5—,5 22 zł. 


Wyłączny skład i wyrób na Połakę 
Fabryka chemicaa M' Krzysztoforski, Tarnów. I, 
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„ani! 


Doar Z aKUANIA 0 OZ 
Perlmuttera ultramaryna 
jest berwzglednie najlapszą i najwydatniejezą farbą 
do bielizny. w "pna i eelów malarskich. Odznaczona na 
wystawach w Brukseli i Medjolanie złotemi medalami 
Biura Fabryki Ch. Perlmntter, Lwów, Słoneczna 2) 
Wszędzie do nabycia. 697 256 


ZE ZARZZWWZZZERZAA 


Chcesz otrzymać posadę? 
musisz ukończyć 


KURSY 


Korespondencyjne 
prof. SEKUŁOWICZA 


Warszawa, Żórawia 42 


KURSY WYUCZAJĄ LI- 
STOWNIE buchalterji, ra- 
chunkowości kupieckiej, 
korespondencji bandlo- 
wej, stenografji, nauki 
handlu, prawa, kaligrafji, 
języków obcych: angielski 
fraucuski, niemiecki, pi- 
sania na maszynach, piso- 
wni i gramatyki polskiej, 


Pa ukończeniu egzamin I świadectwo. 


Ządajcie prospektów! 
Chcesz otrzymać posadę? 


855 (1—10) 


00000060500000 


hoy AT 


są 
rzeczywiście doskonałe 


O ile wątpisz — czytaj 
zdanie nabywcy, który po 
koszeniu tak napisał: 


860 


Kocznin p. Bełz. 


Dziękuję za Pańskie kosy, bardzo 
dobre, koszą lekko, tak. że może tą kosą 
kosić człowiek, który ma 80 lat. — Otóż 


Panu dziękuję. 
Michajło Brodziuk. 


30060096066608 


*. 


Ogłoszenia na 1 stronie za I mm 1-szpaltcwy 


VOEE O M NY 
Wydawca; Za Ludowe Tow. Wydawnicze: Stanisław 


„PIAST“ z dnia 13-go stycznia 1929 roku. 


330 zł. 
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Chemika Dra FRANZOSA 


jedyny radykalny i wypróbo- g 
wany środek (nacieranie) na 


REUMATYZM 


kłucie z powedu przeziębienia, na 
postrzał, ischias I t p. 


SJ —— Żądać w aptekach. === 
A Wyrób i główna sprzedaż: 

Ki APTEKA MIKOLASCHA 
LWÓW. KOPERNIKA 1. 540 (-) 


RN 


NSE: RR TACAROW ENO 
dzą k Ey AEN h MT HS 


WODO POOTO TOOTOO 
p ` 
Ignacy Cypres 
Kraków, ul. Szewska L. 13 P. 
wysyła: Mandeliny włoskie po *5 
da 28 zł. — zkrepee szkolne ze 
emyczkiem 22 zł. Hiarmon'e 1-rzęd. 
wied mod., 35 zł., ?-rzęd., wied mod. 
60zł. Niklowy „Gre Roskopf" parent 
złańcuszkiem 13 zł, nikięwy płaski ze- 
garek słynnej marki „Eniema” 22 zł. 
Klamet 8 klap. 38 zł. 10 klap: 45 zi. 


Cennik ilnstrowany zegarów iinstra- 
mentów muzyezn. darmo | opłatnie. 
104 26 0 


KADYNY NAWYK ZNANYM 


Zycie płciowe! 


10 cennych i pożytecznych 
książek tylko za zł. 6—: 
1) Dr. Mueller „Najnowszy 
lekarz domowy“. 2) Dr. 
Braun „Samogwałt u męż- 
czyzn i kobiet. 3) Dr. Gel- 
sen „Hygjena miodowych 
miesięcy“. 4) Dr. Surbłet 
„Sekreine sposoby mał- 
żeńskie. 5) Dr. Korabie- 
wicz „Chorohy weneryczne“ i 5 innych 
ciekawych i pożytecznych książek tylko 
za zł. 6— Wysyłamy za gotówkę lub za 
zaliczką pocztową, na wydatki załączyć 
zł. 1:50 (można w znaczkach pocztowych). 
Warszawa, Redakcja „Wiedza Tajemna*, 
Skrzynka pocztowa 573. 919 (-) 
Stanisław Czachor ur. w Weryni, 
pow. Kolbuszowa, unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową. 954) 


pó dep UE E 
Unieważźniam zgubioną książeczkę woj- 
skową na nazw sko kapr. Jan Broniowski 
z Uhnowa, Boczuik 1902, wydane w P. 
K. U. Rawa-Ruska. 939 (-) 


| Cala sirona tytułowa . - 


Sime długą, czystą, żytnia do krycia dachów, żyto do siewu, owies 
łomę długą, na sieczkę, siano i słomę prasowaną. 
Złemniaki, dostarcza wagonowo po najtańszych cenach i naidogodniejszych warunkach zapłaty. 


MASZYNY DO SZYCIA 


gystemu Singera, pierwszorzędnej dobroci, nagrodzone złotemi medalami 
poleca 


JÓZEF ANKUDOWICZ 
WARSZAWA, NOWO GRODZKA 2. 


Nożne bębenkowe I. gat. 270 zł., gabinetowe kryte 320 zł., duze krawieckie 
— Tylko te są najtrwalsze i 
15-letnia gwarancja. Wysyłamy na prowincję za zaliczeniem kolejowem po 
otrzymaniu. pocztą 50 zł. zadatku. — Przesyłka na koszt firmy. 


Uwaga: firma chrześcijańska. 


Miijony ludzi używają 


MERIDIOL | 


ANTYS. | 
bo jest on najskuteczniej- $% 


szym środkiem do piel-ono- 
wania i nacieran:a. Meridiol i 


powinien się jak chile) wkaż 4 
dym domu znajdować, bo Jego 


wszechstronną skuteczność 
nie może żaden inny Śro- 


dek zastąpić. — Liczne listy 
z kra ui zagranicy Świadczą 
najiepiej o dobroci | skutecz- 
ności tego preparatu. Sprze- 
dają apteki lub droger]e gdzie 
nie do nabycia — wysyła 
wprost 5 butl. za 10 zł. 


LABORATORJUM MERIOIOL 
KRÓLEWSKA HUTA. 


* CENNIK OGŁOSZEN ~ 
Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty. 


SKRZEŁ | 20 
Zwykłe ogłoszenia na stronie 4-szpaltowej za 1 wiersz mm 30gr | 
W takńcie na atronie 3-6zp -llowe za 1 wiersz mm . G0 gr 


Ogłoszenia tyiko za gotówkę. — Zs terminowy druk administracja nie odpowiada. — 


Drobne ogłoszenia za atowo 25 groszy. naimniei . . 
Cała strona 3-sznaltowa w tekście SĘ RT 


Ceny powyisīzn obowi 
stosownie do umowy. 


671 


936 (-) 


na odpowiednieisze na prowincję. 


Amerykanie czytajcie. Gospodarstwo 
dwudziestomorgowe, piękne, budyuki, 
ślicząy ogród, kompletny inwentarz, do 
sprzedania. Kościół, szkoła, poczta, loco. 
Stacja kolejowa 3 km. Jaworska, Łączki 
Jagiellońskie. 937 £-) 


Gdy na łące koszą trawę 
Poznasz rychło już po brzęku 
Poznasz nawot po ochocie 
Jakie kosy w wszystkich ręku. 


Skoro śp ewy rozbrzmiewają 
Ponad niwy, ponad iaki, 
Skoro mile dźwięczą kosy 
Niny z srebra lane dzwonki. 


Pewni bądźcie, żo „Sztzyt* kosy 
Tak ochotę rozbudzarą 

Bo też jena kosy „Szczyty” 
Tak się ludziom podobają. 


taise źródło zakupu | 


864 (-) 


Skrzypee różne modelo za 
smyczkiem, lepszego ga- 
tankn od *0—40 zL — Man- 
doliny włoskie, palaan- 
drowe od 20—0 zł. — 
Prawdziwa Helikonka 160 
zł. — Waszelkia instrumen- 
ty muzyczne i przybo: 

poleca najkorzysiniej naj- 

starsza Firma: 


M. Taffota Nast. Kraków, Szpitalna 8 


Na dobrych warunkach przyjme uczni 
do praktyki ki łodziejsko-powozowej, 
Jan Malinowski, Jaslo. 926 (1-2) 


Michał Bobowski, ur. 29 września 
1903 wieś Kobyle, powiat Strzyżów n/W. 
unieważnia książeczkę wojskową, wysta- 
wioną przez P,K.U. Sauok. 928 (-) 


Obudźmy się! 


Precz rozpacz! Precz zwątpienie! 
Tajemnica nadzwyczaj cenna odkryta! 
Każdy obywatel, czy to urzędnik, czy 
robotnik, czy wieśniak, musi zdobyć 
w krótkim czasie sposobami uczciwemi 
większy kapitał i musi stworzyć sobie 
świetny byt, bo otrzyma ściśle poucza. 
jące obszerne wypracowanie i dokładna 
metodyczne wskazówki, jeśli prześle 
blaukietem P. K. O. złotych 2, na konta 

Nr. 408.371. Kraków. 943 
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| Feliks Mirkowski 


Poznań, Rata'czaka 31. 


| Układ tsbelaryczny, 


Nr. 3. 


e 


Nadzwyczajna okazja 


Noworoczna! 
Każdy Polak może nabyć przez cały 
miesiąc styczeń prawie darmo cały 


komplet towarów, nadający się do każ- 
dego domu tylko za 35 złotych. a mia- 
nowicie: 8 mtr. kortu wełnianego podw. 
szerokość na całe męskie ubranie lub 
palto damskie, kolor: granat, czarny, 
brozn, 3 mtr. ciepłej flaneli na całą dam- 
ską suknię, 1 sweter meski lub damski, 
kolor: bronz, szary, granat. | parę cie- 
płych kalesonów trykotowych lub dam- „ 
skie majtki trykotowe, 1 ręcznik waflo- 
wy, 1 parę ciepłych skarpetek meskich, 
1 parę ciepłych pończoch. 1 krawat je- 
dwabny świąteczny, 3 chusteczki do no- 
sa i 1 szal męski czysto wełniany, — 
To wszystko razem wysyłamy przez je- 
den miesiąc tylko za 35 złotych, za za- 
lieczką pocztową. po otrzymaniu listow- 
nego zamówienia. Płaci się przy odbio- 
rze towaru. — Uwaga! Kupujący nie nia 
ryzykuje. gdyż o ile towar się nie nodo- 
ba. przyjmujemy go z powrotem. a pie- 
niądze zwracamy. — Ci, którzy nadeślą 
zaraz 8 zł nie płacą kosztów opakowa- 
nia i opłaty pocztowej. Omijajcie po- 
średników i przekupniów. napiszcie za- 
raz do naszego składu fabrycznego: 
„Polska Produkcja“ Łódź, ulica Kiliń. 
skiego 44. Okazyjnie tanio, bọ tylko z% 
28 złote, wysyłamy również każdemu 
1 sztuczkę, t. r 17 mtr. białego płótna 
z „Widzewskiej Manufaktury". Cenniki 
na wszelkie towary manufakturowe wy- 

syłamy bezpłatnie. 490 


Chorzy 


na kamienie żółciowe, wątrobę lnb nerki 
a używający do picia i potraw, zalecaną 
przez lekarzy najlepszą oliwę francuską 
AUGUSTE GAL, mogą takową nabyć 
w handlach spożywczych. aptekach dro- 
gerjach lub reprezentacji p. £ Ignacy 
Spira, Kraków, Poselska 19. Ceny ory- 
ginalnych blaszanek z napisem AUGU- 
STE GAL, a mianowicie. 1/2 litra zł. 6, 
1 kilo netto zł. 11.—, 2 kilo zł. 20.—, 
8 kilo zł 27.—. franco miejsce przezna- 
czenia za ' pobraniem pocztowem. 
"a "ZE 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Jan Ślusarczyk. 
rocznik 1901, P. K. U. Kraków. 042 
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Kobiety! Bardzo wiele kobiet jest 
cierpiących na oberwanie wewnętrzne 
występujące zwykle po połosach, z cięż- 
kiej pracy. z dźwigania i wielu innvch 
przyczyn. Otóż kobieta niezawoduie bę- 
dzie zdrową, chętną do życia i pracv je- 
żeli sprowadzi specjalny bandaź przeciw 
oberwaniu wnętrzności. 

Przy zamówieniu należy padać miarę w centimatrach 
lub nitką 1) w pasie, 2) wokolo przez brzuch, 3) wokoło 
padbrzuszem. dalej wzrost (niaki, wysoki luh średni) ilość 
przebytych pałagów. Należy opisnć czy jest niestrawność 
żałądka, ucisk i bóla ciągnąca wewnątrz, ból głowy i czę- 
sto nawet oczu, ból w krzyżach, plecach i pad lapatka- 
mi, ból w podbrzuszu lub pachwinie, ból gogi jednaj lab 
obu nóg i t d. 

W szystko dokładnie opisać i z całem znufaniem apro- 
wadzie bandaż czyli apecjalny pas brzuszny na gumach- 
akaonstruawany i uzupełniony odpowiednią pe'otą stoso 
wmie do rodzaju dolegliwości Cena EJ 25 do 40 1. 
a nadzwyczajnej konstrukcji cena wyższa. 

W dolegliwościach : chorobach z powodu wewnę” 
trznego obniżenia czyli oberwania: żołądka, kiszek, maci- 
cy i nerki żadne lekarstwa nie pomagają leez tylko chwi» 
lowo uśmierznią cierpienia. To też jednem ekarstwem 
prócz operacji jest zastosowania bandaża, nahytego u spe- 
c ialinty bandażysty. 

M. L. Polaczek w Samborze Nr. 52, 

Hównież i dla mężczyzn dostarcza się specjalne pasy 
przecho obniżeniu żołądka, nerek i jelit. 

Bandaże przepuklinowe zaopałrująca największa i za- 
starzałe ruplury pępka, brzucha, uda pachwiny i opadnię. 
tej już w dół, — Pończochy gumowe przeciw żylakam 

puchnięciom någ. — Moczniki gamowe dla osłabionych 
na pęcherz mężczyzn i kobieł do użycia tm crasie chodu, 
pracy podróży i w czasia spania. — Prostałrzymacze 
i korektory przeciw zgarbieniu i skrzytwieniu kręgosłupa. 
Protezy sztlicznych rąk i nóg dla kalek 1 mi 1 


wanych. z 


Zarząd dóbr Jzszczurowa, pow. 
Wadowice, poszukuje natychmiast 4 słu- 
Żące do krów na ordynarję i 3 parobków 
do koni i stół. 944 (m) 


Przy zakupach 

powoływać się 

na ogłoszenia 
w „Piaście*, 


a 


Cała strona 4-szpaliowa po tekście 


JRE - * 4DUJZ 
oyfrowy, kolorowy i na ostotnie stronie 
500a drożej 


iązują od dnia ogłeszenia — Od ogłoszeń długoterminowych i biurom ogłoszeń rabat 


Marcinkowski. Qdpow. redaktor: Eugenjusz Bielenin. Druk. „Głos Narodu", Kraków, pod zarz. R. Ferka. 


